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Cztery zwycięstwa, dwa remisy, cztery porażki
© $.

M1? II piłkarzu
n □ R

sporo zadowolenia i trochę rozczarowań
W IEI-KANOCNY przekładaniec piłkarski mamy już poza 
• • sobą. W okresie świąt piłkarze polscy rozegrali z dru­

żynami zagranicznymi ogółem 10 spotkań, z czego cztery wy­
grali, dwa zremisowali, a cztery przegrali. Ogólny stosunek bra­
mek jest dla nas korzystny; zdobyliśmy ich 19. a straciliśmy — 
1-1. Do rozegrania pozostał jeszcze mecz Banik Kladno — ka-

za życiem

II imię fitiko/u i bezpiewńslwii 
Sasrej tyczymy < z V 

Polski - i7

Xpel Swialwej Jładp Pokoju;
rządy, kłtwc przyąoiawutą dw roz­

pętanie wojny atomowej Chmi one; te 
narody pmjodzały «tę s tym. tako z czym- 

brom atomt)- 
we/ doprowadziłoby do itiszczycielsh/cf 
wojny:. Oświadczamy. ie rząd,' kloty 'b^ 
rozpętał wojnę atomową. utracMy zaufanie' 

sk eeu narodu i zastałby potępione ;
przez wszystkie narady. Stawiać będziemy 
upór tym, którzy ptzyąotitwują wojnę oto' 
mnww Żądamy znbzrzenta znpa&mr bram 
atomowi we n\zy\tUih krajach i natyrh 
mmstoweeu wstrzymania jej produkcji" "

! takty/coraz częściej.smakowaó 
! radość jaką < da je, sportowa, 
walka, coraz więcej podróżo-

| wac po świecie, poznawać no- - 
: we kraje i nowych ludzi, za-, 
j wierać . now‘e, coraz liczniejsze -

ALE' 'przeciw- tym : bardzo: 
ludzkim,' bardzo pięknym, 

I bardzo radosnym chęciom,wy-- 
i stępują coraz częściej i coraz- 
i mocniej, ci, . którzy najwspa- 
l niaisze osiągnięcia. nausi —. 
: jak na przykład wyzw olenie 
l energii atomowej, chcą wyki»-: 

'i rzystać. przeciw - innym, hi-. 
■ dziom. ; Grożą -światu bombą 
i atomową, wodorową., kobałto- 
I wą, bronią. ; która przynieść 
। może masową .'zagładę, która 
i zburzy ; miasta, stadiony, hale 
i «portowe, która . wymorduje. I. 
i prostych łudzi i wielkich uczo- 
i nych i sławnych 'sportowców.- 

- 1 Owym zapamiętałym zbrod- 
I niarzom nie' zależy; na szczę- 
i seta, radości i uśmiechu mł- 
! Iiardów ludzi zamieszkujących 
wszystkie końtytnenty. Oni są 
przeciw wszystkim, a wiec I'- 
przeciw nam. W wielkiej i piek-. 
nrj Ameryce,' sławnej ze, zna­
komitych sportowców, znajdu­
ją się szaleńcy, którzy chcą 
zgotować zagładę na równi 

• swoim sportowcom — Richard- 
som. PatJersonom,, Heldom, 

I f^iuisom, Owęnsom; jak L ich' 
| kolegom z Europy. Azji i ht- 
Inych kontynentów., ., 
! Ale klice .wrogów’, przyjaźni 
ii radości życia.,szaleńcom ato-

pięciu
i mn wym przeciwstawiają .' się 
1 miliony. Pośród nich milionyU LPREZENl ANCI pięciu j Podczas hokejowych mi- i miliony. Pośród nich miliony 

11 krajów gościli u nas pod-: strzostw świata piłkarze sław-! Polaków, pośród nich także I
; czas ostatnich świąt. Przyjmo- nego klubu Fortuna ■ Dussel-; Ty. • • ■
i- waliśmy piłkarzy z Belgii. Cze- dorf zaprzyjaźnił! się z poi-i 
U choslowacji. Jugosławii i Nie- I skimi hokeistami i gorąco do-1 
J mieekiej Republiki Dcinokra- I pingowali podczas meczów roz- 
'■ tycznej. Byli u nas-także siat-i grywanych na lodowiskach

j karze francuscy. Za kilka iy- 
- godni przez kraj nasz będą 
j przejeżdżać kolarze kilkunastu 
. państw, uczestnicy wielkiego 
- Wyścigu Pokoju. Za kilka tnie- 
; sięcy w stolicy Polski jak naj- 
• serdeczniej przyjmiemy mjo- 
; dzież z całego świata, która 
' przyjedzie do nas z okazji Fe­

stiwalu.
Nie ma prawie miesiąca, by 

' nie przyjeżdżała do nas jakaś 
; drużyna z zagranicy. Nie ma 

miesiąca, by nasze zespoły 
j sportowe nie występowały na 
. boiskach zagranicznych. U- 
1 trzyinujemy coraz szersze kon-

Niemiec zachodnich naszych 
chłopców.

Publiczność polska sprawie­
dliwie oceniała zawsze poziom

1 A- kilka duł ' 14 kwietnia 
*-rozpocżńie slęwewszyst- 
kich zakładach pracy- i szko- 
łach w całym naszym . kraju 
zbieranie podpisów pod Wie­
deńskim Apelem ■ Światowej - 
Rady. Pokoju. 16 kwietnia ak-
eja zbierania podpisów obej-. 

uruzyny zagranmne ■ «wuj- — Wszystkich
ta sobie serca sportowców wie- f,uaz*- ,
lu krajów. Razem z- Tobą pochyli się

i nad Apelem wielu Twoieh

sportowy reprezentowany przez 
drużyny zagraniczne i zdoby-

młodzieżą sportową

ą jedną z nielicznych polskich lla pewno szybciej osiągnie do-
spotkaniach ; bry zadowalający licznych jej

zwolenników, poziom.nam niemal zawsze mile niespo­
dzianki.

Poznaniu.przegrana

dra młodzieżowa 
w CSR.

renomą przeciwnika.
Aż cztery razs skapitulowała 

przed napastnikami Vojvodiny 
dobra na nasze warunki klehm-

Pierwszy od lat 
mtakt naszych

nie pesząc się

poważniejszy ksimum ambicji i woli zwycię- 
ligowców z j stiva. Przebieg i wyniki spot-

drużynami zagranicznymi

i jedna spotkanie łódzkiego Włókniarza

niejsza przyjaźń łączy ^por- 
* łowców wielo krajów.

i kań świątecznych przekonały
takty

Gwardia — Vojvodina: Hachorck i Milovanov w walce o piłkęDwa.; najlepsi zawodnicy meczu

ukaże się w piątek

alr nie należy go tym rakiem 
usprawiedliwiać. Włókniarz grał 
słabo. Zawiódł pod względem 
bojowośri. na którą u niego

mistrzom Europy
w gum mistyce

BERLIN 11.4 (tel. wL) Po 
triumfach na Olimpiadzie w 
Heismkach i mistrzostwach 
ś>v,ala w Rzymie, radzieccy 
g rnnasfycy odnieśli nowy wspa­
niały sukces. Zwycięzcą I mi- 
sirzn-stw Europy w sześcioboju 
gimnastvcznym został Szachlm 
a wicemistrzem — Azarjan to­
bą) ZSRR).

zawsze liczyliśmy. Zawodnicy 
zapomnieli widać, że z dala od 
własnych kibiców czeka ich 
cięższa walka, wymagająca ma-.

kończy! się więc dla nas na ogól i nas, iż istnieje coraz większa 
pomyślnie. Szczególnie cieszy i potrzeba szerokich kontaktów 
nas zwycięstwo stołecznej Gwar- ’ międzynarodowych i że coraz 
dii nad dobrze znaną w Europie -mielej możemy dla naszych czo- 
,jugosłowiańską Vojvodiną No- lowych zespołów dobierać coraz 
vy Sad. Jak widać wychowań* silniejszych przeciwników. Na- 
kowie trenera Brzozowskiego' sza piłka dzięki tym kontaktom

1 całego świata.
i JM ASI sportowcy za przy jar 
1 ‘ ’ nili się serdecznie ze swoi: 

■ mi kolegami z wielu państw 
i Sidło. Chromik, Drogosz, Wę- 

grzyniak, Zabłocki i inni ćzó- 
1 łowi reprezentanci piszą listy

TRADYCYJNA jeśł przyjaźń i przyjaciół sportowców z Poł- 
naszej młodzieży sporto- i . । a? wszystkich krajów, 

wej ze sportowcami Kraju Wszyscy oni wpiszą w róż- 
Rad. Każda wizyta sportowców i ttych językach swoje nazwiska 
radzieckich u nas zamienia się; Apelem Światowej Rady
w manifestację przyjaźni mię-; Pokoju.
dzy obydwoma krajami, a na-1 Składając. swój_podpis po» 
si sportowcy zaliczają do naj­
piękniejszych ' wspomnień dni 
pobytu w Związku Radziec­
kim.

Coraz szerzej rozwijają się 
kontakty sportowe, między 
młodzieżą całego świata, coraz 
bardziej szczera, coraz móc-

myśl, fi razem z Tobą na 
łym świeci? miliony -ludzi, po­
wtarzają w różnych językach, 
te same słowa.

— - Nie. .damy zniszczyć ra­
dości życia. Znane są nam j w 
pelnl zamiary atomowych sza-
leńców,. ałe nas kochających 
życie jest, więcej. Dlatego pod­
pisujemy apel przeciw śmięr-do kolegów z innych krajów. .....  ... ....

p sami otrzymują serdeczne po-i I chcieliby ci sportowcy z!®^
•; zdrowienia i zaproszenia na j różnych stron - świata coraz! Nasz potężny głos powstrzy-
LsSŁlEfe: ........... ..............

mtędzynarodo-

Mjoilziny 
S przed startem 

[kolarzy 
do I eliminacjiZapełnię debrze spisały się 

ibeniaminki I ligi. Dwa remisy 
— Garbarni z Empnr Rostock i 
Lerbii z Banikiem Kladno oraz 

I zwycięstwo Stali nad Eniporrm 
'mają swoją wymowę i utwier­
dzają nas w przekonaniu, ze w 
następnych meczach między 
rodowych Garbarnia. Lechi 
Stal nie zrobią nam również 
wodu.

UWAG* CZYTELNICY!
ta.Uorzoj spisałNastępny numer

gol ou ująć się do VIII Wyścigu Poko:u kolarze radziecrx uczestniczyli X-etapowymwyścigu laszkient — Samarkanda Taszkient. Zwyciężył

ZSRR Czyżikowem

■ M

Włókniarz, 
za granicą.

Wprawdzie 
na obcym

łódzki 
grał on 
terenie.

■ -............. -................  r.wyuięzy, Niemytow (z lewej), którego
widzimy w rozmowne z trenerem CSK MO Taraczkowem i drugim czołowym zawodnikiem

Szacha ZSRR

Melbourne

ten sam czas, co zwycięzca.

przypomnienia podajemy nazwiska 
zawodników: MUltęr, Rauner, Rai-

Reprezentanci Austrii- odbywają 
obecnie codzienne, ' wspólne tre>

singer, - Wessely. Linthoudt i • Beck* 
steiner. •

Liczni zwolennicy kolarstwa za* 
pytają z pewnością, dlaczego w 
„szóstce" austriackiej zabrakło 
dwu najlepszych szosowców Au» 
strii — Christiana i Wukitsevitsa, 
którzy w ubiegłym ‘ sezonie osiąga» 
li wyróżniając* sił wyniki* wiele 
zwycięstw. ‘ Otóż Christian’ muśiał 
przerwać treningi: z powodu chó* 
roby, a Wukitśeyltś uległ w .czasie 
wyścigu ulicznego przykremu' wy 
padkówi i znalazł się w szpitalu.

Mistrzostwa rozegrano we 
F.*ankfurcie ■ neonem' (NRF).z 
url/iałrm 37 reprezentantów 19 
P-ństw. z których każde mogło 
znosić po 2 zawodników

S'arhlin przypieczętował swój 
FUk-ps w szo^ciobnju zdoby- 
c nm tytułów mistrzowskich w

^"'ł |X> 9.75 pkt. Z taką samą 
wspólnie 7 Azarhnem i 

P-anzem (NRF) zalał on również 
I mielce nu poręczach Azarjan 
mimo nieudanp^n zeskoku o- 
tmvmal ndhwźsza notę mi- 
s-rznstw — 9.85 za pieknv i nie- 
zwvkl? trudny układ ćwiczeń 
ha kolkach. Dużv sukces nd- 
nms| reprezentant CŚR — Prb- 
rnk. zdobywając 9.75 pkt i I 
mipjgne w ćwiczeniach wolnych. 
AA7 skoku przez konia tytułem 
P'dzielił* się Dickhut. Banz fo* 
baj NRF) i Stnffel (Luksem- 
bur?) — p0 9,69 pkt. '

Wyniki sze^plobołu: 1) Szachiiń 
(ZS^R) - 57 80. 21 Azarlan (ZSRRł 
“ 56,75, 3) Ranz (NRF) — 55,65. 
41 Dickhut (NRF) .- 56.30,; 5) Stef- 
fel' (Luxemburg) - 56.15. 6)'Cron- 
stedt (Szweda) — 56,10.

Kie gotowe 
mówi Brundsge

Melbourne. Prezes Międzynn- 
Jiweęo Komitetu Ollmnifskiego 
Aver\ Urimriage ooddłii usire; 
«rytvce stan urar nrzvgo nwuW 

do XVI Igrzysk Oliwpij- 
p-h-h lanie już w.' -i* 195(1 ,nmjł 
‘V odbyć w Melhutirne

_ 0 zwiedzeniu mielśc. w których' 
P oiekhiwane jest przeprowadzę- 
ŁJ. walk. oraz ' Jn
ń, dcL istniejących • lam oblektnw. 
"‘«ndnge stwierdził.- żc możliwo.se 
"zegrania lerzvsk w , Melbourne

«ale się problenialyczna. ■

Krajewskiemu widać tylko nogę, która zresztą nie była tutaj w niczym pomocna.Autorowi drugiej hramki dla Gwardii, .........  — _ ------ -------- ... ----- ........
bo nilka została skierowana do siatki głową młodego prawoskrzydłowego drużyny stołecznej. Hachorek z radością oznajmia

1 reszcie zawodników, że gwardziści prowadzą ?:1 rot E. FranckoWlak

POLANICA. 11.4. (teł. wł.) Moją 
| ostatnią liiź relację przed eiiml- 
। nacjami muszę zacząć od stanu 

pogody, która tyle kłopotu-spra­
wiała tutaj naszym kolarzom!: Nie­
stety. pogoda w dalszym ciągu 
jest kapryśna. W niedzielę padał 
..normalnie’* śnieg, a dzisiaj rano 
mżył deszcz. W ciągu dnia wpraw­
dzie przestało padać, ale ńtebó - 
zaciągnięte |est nieprzyjemnej bar­
wy chmurami, przy' gzym w dal­
szym ciągu jest chłodnawo. „•. *

W soboję f niedzielę kolarze 
odbyli na rowerach indywidualne 

| spacery, dzisiaj . zaś ostatni ..już 
I lekki trening na 30 kni.

Jutro, w»' wtorek, nastąpi start 
do -pierwszego -wyścigu elimina* 

: cyjnego na dystansie .100 km. Ko­
larze pojadą' autokarem do odle^ 
głego od Polanicy ‘27 kni Barda, 
gdzie nastąpi start. Trasa wie­
dzie prżez- Ząbkowice* do -Paczko* 

i wa. Nysy, a następnie z powro­
tem do Ząbkowic, gdzie będzie 
meta. Zorganizowaliśmy tutaj me- 
tę. aby dać możność obserwowa­
nia finiszu mieszkańcom Ząbko­
wic. Teren tej pierwszej elimi­
nacji jest raczej płaski.

! -Nazajutrz, tń Jest w środę, cze-
j ka kolarzy najtrudniejszy etap, w

PRAGA, 11.4. (tel. wł.). Na tra»r1Ó km~ przed metą • Jowers zatni- ’ pierwszej części falisty. .»potem . 
sie Klanovice —Kbeley (trasa skla-i górski. Start nastąpi w
dala sie z czterech okrążeń po 32 j qo na naw wyścig*.: Baty, uplaso- I Polanicy, następnie trasa prowa- 
km) rozegrana została trzecia, o , wal się na 6 miejscu w czasie - dzi przez Kłodzko. Bardo. Ząbko- 
statnia eliminacja kolarzy CSR । 10 i ,w Wre»
przed ustaleniem składu na tego*. . i cławia. następnie od ,56 km ża-
roczny Wyścig Pokoju. Wyścig ro* j nft ^„8« wraca w kierunku Polanicy, mija
zegrany został w bardzo ciężkich j : w" Hllla :STariU^ ‘ ją i ż dalej wiedzie na Kudowę* .
warunkach przy ulewnym,. beżu* 
stannie padającym deszczu. <

Już na pierwszym okrążeniu wy* 
cofał się Rużiczka, a na drugim —r 
Revay. Zwycięstwo odniósł Kubr 
w czacie 3:31.52 przed Kurresem — 
3:33.19 i Veselym — 3:33.20. Po 
tym wyścigu rada trenerów zapro­
ponowała następujący skład ekipy 
CSR na tegoroczny wyścig:

VESELY. KLTBR. KLICH, KRIVKA, 
NOVAK, SVAB: rezerwowi: Capek 
i Plank. Z. zeszłorocznej drużyny 
nie pojechaliby więc Rużiczka i 
Nachtigal.

Druga eliminacja kolarzy CSR 
rozegrana została na trasie Cela* 
kovice — Kbely — Celakovice (172 
km). Wśród 18 startujących za» 
wodników zwyciężył Vesely w cza» 
sie 4:36.31 przed Krivką, Klichem. 
Kubrem, Svabem, Maikiem, Nes* 
lem i Novakiem, którzy uzyskali

Reprezentantśnjlli 
na, Wysclą Pokoju

wygrywa wyścig na 125 km
W ANGLII odbył się ostatnio 

wyścig .na 125 , km z udzia­
łem m. in. trzech kolarzy, którzy 
wytypowani-są na VIII .Wyścig Po» 
koju: Jowersa, Baty'ego i BIowera.

l Zwyciężył Jowers w 3:01,10. Na

Austriacy chcą przejechać' skąd zawraca do . Kłodzką, gdzio 
* 3500 kni matą. Dystans — 180: km. .

I Po-^dpoczynku w .'czwartek, bd- 
IKT poprzednim numerze nasze* ! będzie <ię w piątek ostatni etap 
V qo pisma ' donosiliśmy ęiy- j ns' tl.asie długości ’ 140 tan. Teren 

tętnikom, . że. Austriacka Komisja , j - .
Kolarska ustaliła Już ostateczny j‘«0« etapu jest do połowy, falisty, 
skład ' reprezentacyjnej drużyny i następnie płaski. Start, nastąpi w

! Dzierżoniowie, tj. około 60 km od 
■Polanicy. Trasa prowadzi w kie­
runku . Legnicy, ą następnie żbie- 
ga się z trasą'- VIII Wyścigu .Po­
koju ąż do .Wrocławia, gdzie n« 
stadionie ollmpilskim będzie me-

■ dą do -dnia startu w Pradze po 
3500 kilometrów. -

Zawodnikom towarzyszyć .. będą 
na Ylll Wyścigu Pokoju- kierownik 
ekipy; były treęer ( olimp)jśidt 
Oberst. opiekun kolarzy J Simek, 
mechanik Siroky i masażysta Fel»

ta tego trzeciego i ostatniego jut 
etapu* eliminacji.-

Do eliminacji wystartują -wszy­
scy i nasi .kadrowicze. Są pe^ne 
obawy, że eliminacje może popsuć 
pogoda - i gdyby w czwartek był 
na szosie, śnieg, wówczas musie- 
Hbyśmy., zmienić .trasę. JL eUmina- 
cJl - wyłączając teren górski.

Chmałbynr - Jeszcze- ' powiedzieć 
śłowko .o regulaminie eliminacji. 
Otóż- • nie • lestesmv. zadowoleni ‘ W 
tego- regulaminu./ bo. albo należało 
punktować poszczególne miejsca 
na. .mecJe.-^aJbo brać pod uwagę 
czas. a-, takie .połączenie,- o. jakim. 
mówi-- regulamin-.'-.wydaja się □!•« 
zbyć rroftiniue.

mo%25c5%25bcliwo.se


Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY Nr.3O

*

Trwają intensywne prace przy wznoszeniu festiwalowych obiektów sportowych. Obok pływalni CWKS powsta.ie nowy basen, 
pod który kończy się już wykopy. Natomiast na centralnym stadionie robotnicy ty szybkim tempie budują trybuny. Po-

mieszczą one 71.000 widzów Fol. CAF

Z kart
Wyścigu 
Pokoju

;W Budapeszcie gorzej niż oczekiwaliśmy 
bladzi szermierze nie odegrali żadnej roli 

na mistrzostwach świata.
WIELU z Was widziało na trasie' BUDAPESZT, 10.4 (tel. wL).— 'zdobył drugie miejsce, przed Wę- 

zeszloroczncgo Wyścigu Po- ■ Egzamin naszej młodzieży szer- j «‘arni F op 1 Szocs.
koju egzotyczny zespól kolarzy m- mierczej w Budapeszcie wypad! i wyniki finałów:
dii. Nasi mili goście nie mogli i słabo. Nie odegrała ona w mi- k Gyuricza (Węgry) — 7 zwy- 
sprostać wysokiemu poziomowi u- ; strzostwach Świata juniorów o- | cięstw. 2. Lebard (Fr.) — 5 zw.t 3.
czestników' wyścigu i przyjeżdżali i czekiwanej roli. Siódme miej- ■ Fulóp (W.) — 5 zw. 4 Szócs (W.)—, , ■ ... . . c;__ । □ zw., 5. Meszaros (W.) — 3 zw., 6.do mety z reguły na szarym końcu. 1 Sce Kuszewskiego w finale — stella (Wt ) _ 2 zw.. 7. Simo (W.) —
Zawsze zresz.tą kolarze Indii górą to raczej przykry zawód, niż i zw., 8. żilalii (Rum.) — o zw.

le poniósł jedną porażkę z rąk Wę- 
gia Mendelenyi 3:5. W eliminacji 
i ćwierćfinale był w swej grupie 
pierwszy, w eliminacji wygrał z 
Włochem Picchi, Francuzem Sagat, 
Nktnieem Kós-tnerem, Belgiem Ale­
xandro, Austriakiem Harmammerem 
1 Stockiem z Saary; W ćwierćfina­
le pokonał Rumuna Pelmusa, Au* 
stnaka Werndecka, Barona z Saa­
ry, finalistę Węgra Horvatha 5:3 i 
późniejszego wicemistrza świata 
Francuza Parenta 5:2. W. półfinale

Sportowy 
Czyn 
1-Majowy

Wśród zobowiązań podejmowa­
nych ,dla godnego uczczenia Świę­
ta i Maja, jak co roku nie brak 
również - meldunków sportowców 
miast 1 wsi. Obok zobowiązań pro­
dukcyjnych, podejmowanych , przez 
sportowców w zakładach pracy, 
napływają liczne meldunki o przy­
stąpieniu . przez młodzież do. budo­
wy własnymi silami boisk i urzą­
dzeń sportowych, ' postanowienia 
zrealizowania i przekroczenia pla­
nowych zadań SPO j BSPO, utwo­
rzenia nowych sekcji itp. r

W stolicy,, jedni z pierwszych wlą 
czyli s-lę w nurt zobowiązań spor­
towcy ZS Unia. W zrzeszeniu tym 
apel uczczenia c?ynem majewe/o 
święta rzuciło koło przy’ Fabryce 
Papieru w Jeziornie k-Warsząwy. 
Do 31 października br. wszyscy 
członkowie tego koła, a jest t:i pu. 
n«u 200, zdobędą odznaki? SPO 
Sportowcy w Jeziornie budują obe­
cnie własny piękny obiekt sporto­
wy, składający się z boiska piłkar-
skiego wraz ■ z 4-torową

N:e łatwo przyszło polskim siatkarzom
zwycięstwo nad ambitną drużynę Francji

W 4 setach (16:14, 15:9, 6:15 i 17:15) wygrali w niedzielę 
polscy siatkarze z drużyną francuską.. Znowu, jak tprzed 
dwoma tygodniami z okazji pobytu zespołów jugosłowiańskich, 
5.00U widzów przybyło do warszawskiej Hali Gwardii i znowu 
publiczność przeżyła emocje, które na pewno ją zachęcą do 
ponownego oglądania spotkań w siatkówce. Treścią przeżyć 
widowni nie hyly jednak tym razem zachwyty dla wysokiej 
klasy gry ohu drużyn,: a raczej pośredni udział w zaciętej’ i 
bogatej w dramatyczne momenty walce, jaka rozgrywała się 
na boisku. . i ■- •
Gości powitał przewodniczący 

Sekcji 'Piłki Siatkowej GKKF 
— Krotkiewski, po czym, kie­
rownik ekipy francuskiej 'se­
kretarz Międzynarodowej .Fede­
racji'.Piłki Siatkowej — Lenoir 
przekazał pozdrowienia' francu­
skich sportowców dla naszej 
stolicy. \

Dobrze wyszkolony technicz­
nie, a przede wszystkim, i to 
stanowiło główną jego silę, barT 
dzo ambitny zespół ., francuski 
okazał się trudnym przeciwni­
kiem dla naszych i chłopców; 
Francuzi posiadają dużą kulturę

bieżnią,
toisk do siatkówki i koszykówki 
oraz hall sportowej.

W krakowskim już ok.

Rozmowy

co byli Witani na Hasie przez pu- < wynik, o którym warto by się I 
bllczność, kilera oklaskami wyraża- I rozpisywać. Salbach i Mnichów- | SZABLA
ia uznanie i sympatię dla dalekich na odpadły już w eliminacjach, I Do turnieju w szabli stanęło 52 
gości. Na cztery etapy przed Pra- aczkolwiek odniosły już
gą na trasie pozostał Już tylko le- I cennych sukcesów na między- I rilj który, wygrał tylko ti/.y walki 
den reprezentant mdli, Supravat ' narodowej arenie. Od florecis-| (z ’ Rumunem Peterti, Austriakiem 
Chakravarty. Jego kolegów zmogły tów nie oczekiwaliśmy zbył j
trudy Wyścigu. Jechał on dalej z | wiele, ale to co poK.lzali. było । (z Humtmem Mezet), Zub’z ciwoma ; po’'nlezbyt słusznej porażce'z Włó-
wołą ukończenia Wyścigu i do koń- | jeszcze mniej niż oczekiwaliśmy, j zwycięstwami (Austriak Kastner i } chcm Mancinim 4:5. Przegrał on
cowej mety dojechał, chociaż w o- ' W szabli mieliśmy ambicje i li- | Anglik i

................................................. ni<> Ivlkn Kiismv-I, _ ........................ ........ O---------------------------- ]| 5;21 a następnie przegrał ko-

Polak wygrał z Francuzami 
sler i Fraisse oraz Wiocnem 
di 5:1.

Bour-

W finale Kuszewski walczył poni­
żej swych możliwości. wykazując 
braki kondycyjne, a już po trze­
ciej walce załamał się psychicznie.

tys. sportowców podjęło zobowiąza­
nia, przystępując niezwłocznie uo 
ich realizacji. M. inn. sportowcy 
Sparty z Nowego Sącza postanowi­
li przepracować łono roboczogodzin 
przy budowie miejscowego stadio­
nu. Pomogą oni również przy bu­
dowie boisk nowopowstałego LZS 
pizy POM w Podegrodziu. W oś­
rodkach wiejskich tego wojewódz-

przez,., 
siatkę
SEKRETARZA ’ Generalnego

Francuskiej i Międzyna­
rodowej Federacji Siatkówki, 
p. J. Lenoira nie łatwo jest u- 
chwycić po meczu. Wreszcie p. 
Lenoir ma wolną chwilę. —

gry, dobrze panują nad piłką 
i dysponują urozmaiconym re­
pertuarem uderzeń. J Bardzo 
ofiarną gra w polu prowadzona 
według zasady „żadna piłka nie 
jest stracona" zjednała gościom 
sympatię u publiczności; -

KOMPLEMENTY 
NIE WYSTARCZĄ

Te należne Francuzom kom­
plementy należy uzupełnić dla 
prawdziwości' obrazu komenta­
rzem, , że ich umiejętności nie 
osiągają jednak granic, w 
których mieści się europejska 
czołówka' .Do najwyższej klasy 
brak naszym miłym gościom 
owej finezji i precyzji jaka ce­
chuje najlepsze zespoły; reper­
tuar taktycznych - kombinacji 
jest zbyt ograniczony, zagrywka 
i atak za słaby.

A Polacy? .
■ Tylko okresami graliśmy 
brze, tylko chwilami nasz 
spól jako: całość zdobywał

do 
że- 
się 
nana grę (dodajmy częściej _  

atak niż obronę), która mogła

. . ! ... . . . rr OotaŁlii spisał się siusuilauwu Jia,i- I Ul ttyci
gólnej klasyfikacji byl o 19 godzin | czylismy, ze nie tylko Kuszew- । b Wygrał cztery walki (z Niem- | Brondi
„z tyłu“ za zwycięzcą Dalgaardem. I ski i Piątkowski, ale także I ; cem Eckenbergerem. Austriakiem ! lej no :
Wiecie Ile to jest 19 godzin na ro- I Zub znajdą ’się W finale. Tym- V“^^mHOpTsn;^,^ ’ °e'en’y[

....................................    z Mancinim 4:5 l Węgrami
______ i. Holendrem Kardolusein i | Orleyem 4:5. Horvathem 2:5, Men-

. , i------ ----- - -; \ Anglikiem Fisherem), jednak od , deienyi 3:5 | Szerencesem 4:5.
Werze? To jest mniej więcej tyle, czasem Zub odpaiH juz w cli- pnt|l w dodatkowycli walkach o 
ile wynosi trasa Wy.śc(gu od War- ' minacjach, Piątkowski w pól- ’ wejście do ćwierćfinału.
szawy do... Zgoizelea. chakravarty ' finale, a Kuszewski musiał się ■ P“ zwy’3ę£

zadowolić ostali rznie przed- twami nad Włochem Cltieca. 'icun- 
ostatnim miejscem. -

był aż tak daleko, ale zasłużył na 
uznanie, bo wytrwał do końca.

NASZ Cliakravarty byl w trud­
nej sytuacji, ale jednak przez

9 etapów miał towarzysza w druży­
nie, natomiast całą trasę przebył 
w pojedynkę jedyny reprezentant

FLORET KOBIET
We florecie kobiet startowało 31 

| zawodniczek z 13 państw. Z Polek
Dzjedzicówna

scin).
i Rumunem Pelmu- 

srćfmaie Polak z 1

Tytuł mistrzowski zdobył po do 
grywce Węgier Szerencses, wygiy- 
wając w barażu z rodakiem Or- 
leyem 5:4, a następnie w tym sa­
mym stosunku z Francuzem Pa-

Triestu

zwycięstwami zajął trzecie miejsce 
i przeszedł do półfinału. Pokonał 
on Rumuna Peters!. Szwajcara Po­
li. <lri i Kelma z Saary. W półfi-
nale wygra! tylko dwie (z

nizrz rundę Włochem Manctnlm i Francuzem 
'eliminacyjna. Dziedzicówna poko- i SagŁx). W dodatkowej walce o wej- 

Giardano-Dreossi. Wiecie ; nala Austriaczkę Mathes. Angielkę l scie do. finału pizegrał z Włochem
przecież, jak to trudno jechać tak 
długi dystans nie mając oparcia w 
zawodniku własnej drużyny. Trie- 
steńczyk przejechał jednak wy­
trwale z Warszawy do Pragi, znaj­
dując sobie „po drodze** partnerów 
z innych drużyn zagranicznych.

CI z Was, którzy mieszkają w 
miastach etapowych Wyścigu

dobrze mają w pamięci obraz, kie­
dy kolarze po zakończeniu etapu 
jadą na kwaterę. Tłok dookoła każ
dego samochodu jest niebywały 
wielu chce z bliska przyjrzeć

rent.

Ale tylko chwilkę — zastrze- 
iwa LZS-owcy organizują trójki! ga się z uśmiechem — muszę 
agitacyjne, które prowadzą akcję | wraz z drużyną za parę minut 
zachęcając;) do masowego pod- ! wracać do hotelu.
pisywania apelu światowej. Rady — Co Pan sądzi o grze na- 
Pokoju. Dużą aktywność wykaz.ują | szych siatkarzy?

zachęcającą do

organizują

tu sportowcy z powiatów Dąbrowa | od ćzasu, kiedy widziałem 
Tarnowska i Limanowa. LZS-owcy i ich po raz ■ ostatni w Paryżu 
powiatów Tarnów 1 Wadowice zal- zrobili niewątpliwe postępy. 
nicjowall organizowanie sportowych , Graliśmy potem z Bułgarami, 
grup „mistrzów wysokich urodzą-1 którzy zwyciężyli nawet druźy-

nas ^zadowolić. Trenerzy polscy 
przypisują ten stan’ / rzeczy 
obecnemu etapowi treningu na­
szych siatkarzy,’ kiedy to roz­
poczęli oni przyswajać sobie 
nowe elementy, ale jeszcze nie 
zdążyli ich opanować. Bez wąt­
pienia taka właśnie była głów­
na przyczyna słabości polskie­
go zespołu. Pisaliśmy zresztą 
przed meczem, że nie spodzie­
wamy się u naszych chłopców 
na meczu z Francją szczytu 
formy.

się często w grze, tracili proste 
piłki, marnowali sprzyjające 
okazje. Przy tym grali bez pasji 
i bez tego napięcia, które tak 
podobało się nani u Francuzów. 
O to mamy do naszych zawód-' 
ników pretensje. Druhna'- o. 
takim ogólnym poziomie i o ta­
kich możliwościach jak nasza? 
nie powinna w takim stopniu 
„tracić głowy" w czasie spotka­
nia .w zasadzie nie najtrud­
niejszego.

Zespoły, grały, w następujących 
składach:

Francja: Dujardin, Chlcfilctn,, j. 
Chabert, R. ChaberL ' Mautaudet* 
(którego zastępowali w środkowych 
setach Esteve 1 : Coquard) 1 Ber- 
tagnól (wszedł ód połowy : pierw- i ż 
szego seta ńa miejsce Courtln 1 
grał do końca spotkania).

Polska: Szolomicki. Kurpioa, 
Wleciał, Lewkowicz, Woluch i Fe- 
liszewski, który wszedł w końcu 
pierwszego seta zamiast Schllefa 
i grał do końca. Ponadto Lewko­
wicza zmienił na krótko Pindętaki 
po czym grał zamiast niego Pole? 
szczuk, a Wolucha — Radomski. 
Krótko grali także Adamczyk 1 
Łaszcz. ’

OD 14:4 DO 14:15
W pierwszym secie nie było ni- ■ 

gdy , większej różnicy jak 2 punkty 
a prowadzenie zmieniało się stele 
Wejście Fellszewskiego przy stanie 
14:14 I jego jedna obrona i jeden 
atak rozstrzygają partię na nasza 
korzyść 16:4. W drugim secie pro­
wadzimy 7:0, 10:1 i 12:4. po czym 
Francuzi wyciągają na 13:9. w tym 
stanie do serwu dochodzi Szolo- 
micki i szybko wygrywamy 15-9 
W trzecim secie prowadzimy tylko 
na początk i ’l:o i 3:2. po czym do 
głosu dochodzą goScie. Stan meczu 
zmienia się szybko na 3:7, potem 
6:9 i Francuzi wygrywają 6:15.

Ostatni set ’ jest dramatyczny. 
Łatwo osiągamy dużą przewagę by 
przy stanie 14:4 załamać się. Fran- 

, cuzi zdobywają punkt po punkcie 
przy żywym dopingu publiczności, 
która oklaskuje ich ambitną wal­
kę. Szczęście sprzyja śmiałym 1 
Francuzi wyrównują na 14:14, a 
nawet prowadzą 14:15. i znowu 
do serwu dochodzi SzołomickL Wy­
grywamy trzy kolejne piłki, a 
wraz z nimi seta 17:15 1 cały mecz..

Najlepsze noty otrzymują: u 
Francuzów Dujardin, Chichkin i 
Bertagnol. U Polaków Szołomleki. 
Kurpios 1 Fellszewski. Sędziował 
dobtze Jelinęk (Czechosłowacja).

ŁS.

iow“- ■ I nę radziecką i mogę z całą od-
w woj. zielonogórskim zobowiąza-1 powiedzialnością. stwierdzić, że 

nia dotyczą w większości budowy i . powinniście wałczyć z> nimi 
remontów obiektów sportowych. jak równorzędni przeciwnicy. 

W poznańskiej Stali przy ZISPO Myślę, że do ’Mistrzostw Euro-
3. Mendelenyi (W.) — 4 zw.. 6. Hor' • zobowiązania dotyczą w większości । py w Bukareszcie Utrwalicie Or
va>-b (W.) — 3 zw.. 7. Kuszewski rozbudowy własnego, największego : statecznie swą formę i znai-
JP^Jha) - 1 zw„ B. Mancini (Wl.)- , w wielkopolsee obiektu sportowe- ' dziecie ^się tam w 'czołówce.

w. w. ' ®°- Życzę wam sukcesów i niewąt-
________ ___________________________________ _____________ ■ ple. że je osiągniecie.

WYNIKI FINAŁÓW:

1. Szerencses (Węgry) — 5 zw.. 2. 
Parent (Fr.) — 5 zw.. 3. Orley (W.)

5 zw„ 4. Brondi (Wl.) zw

NIE WOLNO 
TRAC1C GŁOWY

Widoczne było w meczu nie­
dzielnym, że. gospodarze gubili

Simpson. Francuzkę Por'ail 1 Ko- 1 Mancini -,:a. „„si
emtgen z. Luksemburga i z 4 Kuszewski od eliminacji .zed! 
zwycięstwami przeszła do ćwierć ..spacerkiem" ■ dopiero w poMma-
finału. Maciaszek w VI grupie wy­
grała z Austr;aczką Ktill i Angiel­
ką King Ćwierćfinał zapewniła I » i t • •
sobie w dogrywce zwycięstwem /7 n Ttftl 0YILĆZnad Włoszką Raffaelli. Salbach wy- —CAC7 ZUŁ&ŁŁlV ŁKfiŁU 
grata tylko z Austriaczką Hobein bmwmk
i Francuzką Bergeon. Migasówna z 
Angielką Grant 1 Holenderką Kley-
weg, Mnichówna z Angielką Fltz-
maiirice i Rossini Luksemburga.
Pawłowska, siostra naszego najlep* 
szegn szablisty, walczyła bąrdzo 
ambitnie. Wygrała z Austriaczką

List od szermierzy ośrodka stalinogrodzkiego

onri 
iUSU',fT* RENER reprezentacji Frar 

* cji, profesor INS (Institut 
National des Sports) p. Marcel 
Mathore jest wyraźnie zgnębio­
ny. Nie zwraca uwagi na po- 

! deszające słowa p. Lenoira i 
red. Constantina z Equipe.

i — Gdyby nie ten serwis ■— 
pe- ’ mówi — wygralibyśmy na pew- 

7.1 ’ no tego seta. Doprawdy nie 
w i rozumiem jak to się stało... 

kle Spotkanie stało na bardzo dob- 
my. rym poziomie. Moi chłopcy po-

a PRAGA; Na mistrzostwach Cze­
chosłowackiej Armii w . biegu na 
przełaj (7.350 m) Ułlsberger od­
niósł zwycięstwo nad Zatop- 
kiem. zajmując pierwsze miej­
sce w czasie 22.23,4. Zatopek 
miał cżas-i gorszy^■ o •• 0.4-sek. 
Trzeci był Tomis 22.08,0.

NEW HAVEN (USA). Nbwv re- 
kordzista świata na'200 ni żab- 
ką, Robert Gawboy (2:38.00) ma 
20 lat, rodzicami jego są 
Indianin 1 Finka. Studia, swe 
na uniwersytecie w Minnesota 
musiałJ’ Gawboy kilkakrotnie 
przerywać z powodu trudności 
materialnych. : • f* ’

KAIR» /Pb^irak egipski Rahman 
Hamid AU. uczestniczący w Ma­
ratonie Nilu umarł w szpitalu 
na skutek poważnego uszkodze­
nie kręgosłupa, którego się na­
bawił, uderzając o deskę, pod­
czas skoku do Nilu.

9 MOSKWA. Ógólną Ilość sportow­
ców. którzy wezmą udział w 
eliminacjach do Wszechzwiąz- 
kowej Spartakiady Związków 
Zawodowych, oblicza się na 3 
miliony.

A BA-. :U. XVII mistrzostwa ZSRR 
w warcabach zakończyły ś’p 
zwycięstwem Z. Cyryka z Char­
kowa — 11,5 pkL na 18 moż- 
hwycjt, przed zeszłorocznym 
obrońcą tytułu Abaullnem (Tu­
ła) 1 Swiatym (Leningrad) — 
po 11 punktów.

® PARYŻ. 12-etapowy wrśclg dla * 
kolarzy amatorów Route de 
France odbędzie się od 8 do 
19 czerwca. Start z La Pallsse, 
meta — w Bordeaux.

® ?ZYM, Niemiec Neuhaus. mistrz 
Europy w wadze ciężkiej ma 

• się spotkać w obronie • tytułu 
6 czerwca w Rzymie, z Włochem 
Cavich. Start jego stoi jednak 
pod . znakiem zapytania, ponłe- , 
waż został skazany przez sąd , 
w Bochum na- miesiąc więzie­
nia za pijaństwo I bójki.

• MEDIOLAN. Fausto Coppl wy­
grał wyścig dookoła Kampanii 
przebywając 280 lun w 7:39,34. 
Drugi był Magnl — 7:44.20,

• NOWY YORK. Mistrz świata w 
, wadze półśrodniel. Dermaco bę- 
I uzle walczył w obronie tytułu

10 czerwca z Baslllo. - Mistrz 
świata w wadze piórkowej, 
Sadler wygrał przez t.k.o. w 5 
rundzie z Davisern.

Rozumiemy, że zaistniały 
wne obiektywne przyczyny, 
młodzież nie moala mieszkać

i młodszych, oraz postawa moralnaOtrzymaliśmy alarmujący 
list w sprawie szermierki.

i Eichler, Wlorikq Cantone i Angiel- • 
bo j ką Water w barażu, pokonała I 

Ł-i« co prawda powtórnie Water 4;2. ale 
po zaciętej walce przegrała z Mees ; 
(Saara) 3:4 i odpadła od dalszych 

walk. i

się
zawodnikom. A 'przed hotelem to 
już ścisk staje się nie do opisania
zwłaszcza, kiedy przyjeżdża 
chód ze zwycięzcą etapuj

Właśnie Pardubicach,
triumfował Królak, zajechał 
hotel samochód z polskim

samo-

gdzie 
przed 

zespo-
łem. I jak się tutaj przecisnąć do 
Królaka, kiedy otacza go mrowie 
młodocianych entuzjastów sportu 
kolarskiego? 14-letni Kucsera ma­
rzy o tym, aby dostać się do Kró *. 
laka, ale wszelkie Jego zabiegi są 
bezskuteczne, Polaka poniosła już 
fala ludzka. Ale oto z samochodu 
zdejmują bagaż. Na jednym z nich 
widnieje jak najwyraźniej liczba 
125. To przecież numer startowy 
Królaka 1 Chłopiec już bez namysłu
chwyta bagaż, przechodzi obok
portiera i po kilku chwilach składa 
bagaż w pokoju Królaka, a potem 
* rumieńcami na twarzy prosi o 
autograf. To się nazywa pomysło­
wość.

Zamieszczamy go nie-

W ćwierćfinale ohie nasze zawód- ’ 
nłezki nic odegrały żadnej roli. I 
Dziedzicówna przegrała wszystkie1 
spotkania. Macioszek natomiast po- ! 
konała tylko wyjątkowo słabą w 
tym dniu Węgierkę Ghymessy. .

WYNIKI FINAŁÓW:
1. Kelemen (Węgry) — 6 zwy­

cięstw, 2. Colombetti (W(.) — 6 
zwycięstw, 3. DiimOlty (W.) — 4 zw., 
4. Agoston (W.) — 3 zw„ 5. Mees 
(Saara) —-3 zw„ 6. Rejta (W.) — 
2 zw., 7. van Es (Hol.) — 2 zw.. 8. 
Taitls (Rum.) — 2 zw.

FLORfeT MĘŻCZYZN
We florecie mężczyzn startowało 

56 zawodników z 12 państw. Kon­
kurencja była niezwykłe silna. Z 5 
Pdlaków tylko trzech przebrnęło 
pulę eliminacyjną. Czypionka wy­
grał. z Niemcem Mehl, Anglikiem 
Fisherem. Luksemburczyklem Wolf­
fem 1 Keinem z Saary. Reychmann
pokonał Francuza Durlot. Szwajca­
ra Nvdegeir. Austriaka Retzbacha j
i Niemca Theurerkauffa, przegry- slum

znacznym skrócie uwzględ­
niając najistotniejsze frag­
menty.

WSTALINOGRODZIE dzlulnl do 
niedawna Ośrodek Szkolenia

•Szermierczego CRZZ. którym opie­
kowało się ZS Górnik. Trzy lata 
istniał ten ośrodek. Kierował nim 
inż Fnkała. a trenerami byli: Czy- 
pionka i Karwickl (znany szpa- 
dzlsla przedwojenny). Instruktora­
mi zaś: Pawlas, Borucki I niżej 
podpisany.

W ciągu li-zech lat dzkdalnoścl 
ośrodka osiągnęliśmy bardzo du­
żo. Wszyscy działacze, którzy nas 
odwiedzali twierdzili zgodnie, że 
Jest to najlepiej zorganizowany 
ośrodek w Polsce, a trener Kovey- 
wyraził się nawet, że Jest Jednym 
z najlepszych w Europie 1 nie

Zimoch, 'mistrz • Polski-’w szpacl/Je
Mieczysław Czy pionka. członek 
drużyny wicemistrza świata w

floreri «tka Polski Adamczykówna. 
wicemistrz Polski we florecie 
Reychman ‘ inni członkowie kad­
ry narodowej I olimpijskiej.

Na sali treningowej dysponowa­
liśmy dużymi lustrami do korygo­
wania postawy, specjalnymi mane­
kinami do ćwiczeń, stałym urzą­
dzeniem do prowadzenia walk w 
szpadzie za pomocą aparatu elek

ż«? niedopuszczalne jest zajmowa­
nie w ten sposób urządzeń spor­
towych.

[kazali,I Szkoda,
źę potrafią walczyć.
śe musimy już, -wra-

| cać, bo chętnie rozegralibyśmy
„ , , , , , , > jeszcze jedno spotkanie. - AleCzynejesim kHka dni

niweczyć osiągnięcia trzech lat d[f[ s2!coInej,
wytężonej pracy grupy sportow- \któręgo jsstem kierOmnikiemi a 

j niektórzy zawodnicy z naszej 
। drużyny będą mi pomagali:

Jak można postępować wbrew ‘ Kurs jest za.planowany od daw-

grupy sportow-
ców I marnowat? setki tysięcy zło­
tych z funduszu społecznego?

trycznego. nas powstał'nowy 
aparat do sędzlowa-

nla szpady, konstrukcji kol. Fuka- 
ły. Aparat ten zdał egzamin na 
turniejach kadry Już w 1954 r. 
Cieszyliśmy się ogi-omnie, że pie­
niądze społeczne pochodzące z kie-

ustępuje nawet słynnym węgier-
szenl robom >ków-zwlązkowców

kilka dni

Lhlhwalc Hządn z dnia 10 styczniu | na i nie można go prżelożyć. 
1053 roku, mówiącej o użytkowa- ! Chłopcy zagraliby na pewno
niu sal gimnastycznych? . lepiej, gdyby nie brak trenin-

. I0H. Zgrupowanie przed wyjaz- W myś! te uchwały należało od- ldem do w„rg- trwalo ,a_.
dar nam do dyspozycji równo ; q tQ 2a

। mało na zgranie się.
równo

O MOSKWA. Rozegrany w Lenin-. 
• gradzie trzeci mecz’ bokserski 
między reprezentacjami ZSRR I 
Finlandii, przyniósł 'ponowne 
zwycięstwo • reprezentacji Związ­
ku Radzieckiego 20:0.

0 BRUKSELA. W międzypaństwo­
wym spotkaniu w piłce wodnej 
rozegranym w Brukseli, dru­
żyna ZSRR pokonała reprezen­
tację Belgii 7:2.

MOSKWA. Pływak radzleck’
Strużanow uzyskał .5.15,4 *na 
400 m st. zmiennym. Jest to 
rekord ZSRR, lepszy od ofi­
cjalnego rekordu świata;

BERLIN. Dobrą formę pływa­
ków NRF sygnalizują zawody 
rozegrane 'ostatnio w Berlinie. 
Padló w nich kilka rekordów.

nrzędny obiekt w zamian za zajęciu 
pomieszczeń. Tymczasem kazano, 
obojętnie gdzie. • usunąć bardzo 
drogi sprzęt, nie martwiąc się o 
to. gdzie ośrodek wznowi tre­
ningi.

STOSUNEK meczu 3:2 dla 
was byłby stanowczo spra- . w tym dwa ogólnoniemfeckle: 

400 m sti dow. kobiet Kiinzel 
5.06.4*(poprzedn!e Langenau — 
5.07.8) oraz na tym samym dy­
stansie w konkurencji mężczyzn 
Fugger — 4.42,6 . (poprzednio 
Lehmann 4.42,8).

Q KAIR. Na Nilu rozegrano tra­
dycyjny maraton pływacki na 
dystansie 41 km. Startowało 32 
pływaków z 12 krajów. Zwy­
ciężył ’ Hamed Mustafa (Egipt) 
w 845,00 godz. W wyścigu ko­
biet na 10 km zwyciężyła mło­
da pływaczka NRF Weiss — 
1.20,00 godz^ ‘

Q MOSKWA. W ZSRR odbyły się 
spotkania siatkarzy radzieckich 
i. bułgarskich. W spotkaniu ze­
społów kobiecych drużyna mi­
strza ZSRR — Dynamo Mo- 
siewa pokonała reprezontaefę 
Bułgarii 3:0 (15:5, 15:7, 15:4). 
W meczu męskich reprezenta­
cji ZSRR i Bułgarii zwyciężyli 
Bułgarzy 3:1 (15:12, 15:12, 5:15, 
15:9). Następnego dnia Bułgar- 
ki pokonały reprezentację Li­
tewskiej SRR 3:1, u Bułgarzy 
przegrali z zespołem CS KMO 
(1:3.

mówi kapitanwiedliwszy
drużyny j 
pogodny

udało nam się wykorzystywać z 
pożytkiem dla młodzieży.

Dnia 3 marca br.. w czasie kie­
dy część zawodników 1 trenerów 
znajdowała się na obozie w Szklar 
sklej Porębie, a część na zawo­
dach w Belgii, zaś w ośrodku dy­
żurowa! niżej podpisany, dyrekcja 
szkoły kazała nam w Jak najkrót- 
s.zym czasie opuścić nasze po­
mieszczenia.

rcznlowle szkoły, którzy dotąd

francuskiej, 
Dujardin,

wesoły, 
otulającsalom szermierczym.

interwencje misze w 
Urzędzie Szkolenia Za- 
Ministerstwie Przemy­

szyję skręconym jak szal ręcz­
nikiem. — Spotkanie było przy­
jemne i emocjonujące. Chłopcy 
są zachwyceni doznanym od 
waszej publiczności dopingiem.

Z waszymi siatkarzami gra­
łem ostatni raz w Paryżu. 
Zgadzam się z p. Lenoir, żeście 
się poprawili, ale twierdzę jed­
nocześnie, że ł myśmy zrobili 
postępy. I nie mamy zamiaru

Do dyspozycji posiadaliśmy Jas­ Ponieważ 
Centralnym 
wodowoKo,

wając tylko z Rumunem, ZHahtm. 
Kuszewski wygrał z Niemcem Hen- 
schelem. Rumunem Muresanem i

i Austriakiem Henglem. Pomarnacki 
i wygrał z Baronem (Saara) i Frań* 
i cuzem Cazaban. Franke tylko z Au-
strlakiem Kavoclcem. 

! W ćwierćfinale Czypionka prze 
I grał wszystkie walki. Kuszewski 
. wypadt grubo poniżej swych moż- 
1 Uwośct. odnosząc tylko Jedno zwy- 
: cięstwo z Włochem Mancinim. 

ciii swe mieszkania, ale zostawili ; Reychmann pokonał Włochów Ml-
... I lanesi i Galii oraz przegrał 4:5 zw pokojach wszystkie rzeczy, nic Hl)munon, oiasncscu.

. zamknęli szaf czy biurek. Tak czy- I ylna| floretu, w którym walczyło 
nimv. kledv w naszym domu no-, ń Wągrów, stal na wysokim pozlo-

’ ; mlc. Pierwsze miejsce zajął .1
cuje przyjaciel. ! ricza wvgral on w pięknym sty-

Z. W. lu wszystkie walki. Francuz Lcbard

WTT BERLINIE ulokowano wszy- 
stkich kolarzy w domkach.

których zazwyczaj mieszkają
studenci. Na tą noc studenci opuś-

ną salę treningową, świetlicę z ra­
diem. adapterem I Czytelnią,, do­
brze zaopatrzony magazyn, war­
sztat ślusarski, natryski w wygod­
nej umywalni, oraz szatn'ę dla 
kobiet I mężczyzn. Wszystkie le 
urządzenia mieściły się w Zasadni­
czej Szkole Górniczej obok kopal­
ni ..Slallnogród" w Stnllnogrodzic. 
Dyrekcja szkoły szła nam dotąd 
zawsze na rękę.

slu Węglowego dętąd nie 
odniosły skutku, a nasz ..opiekun’’ 
Radli Główna ZS Górnik nie wy­
sila się. aby nam pomóc, zwraca­
my się tą drogą o pomoc do 
wszystkich instytucji, które mogą

mieszkali w internacie w Mysło­
wicach. a na zajęcia byli przewo-

O tym. że dobrze prowadziliśmy . żeni do Stallnogrodn. został’ prze- 
robotę świadczą najlepiej wyniki i niesieni do Internatu zalmprowi- 
naszych zawodników ’ kadrowych | zowanogo we własnej szkole.

Po meczach kontrolnych w siatkówce

Lepiej poznaliśmy 
nasze braki i możliwości

TRZYKROTNE niedawno ro­
zegrane spotkania naszych 

czołowych siatkarek i siatkarzy 
z reprezentacjami Belgradu 
były pierwszą, wstępną próbą 
w cyklu zaplanowanych przy­
gotowań do mistrzostw’ Euro­
py (czerwiec) i Igrzysk Festi­
walowych. Do próby tej dru­
żyny nasze stanęły po bardzo 
krótkich przygotowaniach. Nie

wyniki powinny bezwzględnie 
zadowolić opinię publiczną, 

to jednak należy, w 
.rzynajmniej mierze, 

klasie reprezentacji
PrzypistK 
pewnej ।
średniej
Belgradu Dzięki temu zresztą 
wszystko ułożyło się jak najle-. . __ i__piej
okazał

poziom, przeciwników
dę dobrze dostosowany

Jej nmn udzielić.

Inż. A.. BIAŁECKI । na tym poprzestać. Szykujcie
Instruktor Ośr, Szk. Szerm. I się więc w Bukareszcie na za-

CRZZ w Stallnoąrodzle ciętą walkę. 
przy RO ZS Górnik I E. C.

bardzo równo i pewnie grała
Ablsiak, a Czeczotka utrzyma­
ła sw$ klasę, do której 
szybko doszła w roku
głym.

tak
ubie­

osią-

zadowalająco, co wiąte się być f 
może ze stosunkowo silniej-1 
szym przeciwnikiem.

Czerski przeżywa jeszcze wy- wartości naszej drużyny. Mimo 
’ ’ .. .. odniesionego zwycięstwa, w sto-

mogło tu być mowy o wyma­
ganiach wysokiej formy zespo­
łów, ani też o uzyskiwaniu za­
dowalających ogólną opinię 
wyników.

raźnie okres przemęczenia 1 nie ------------„ . .
reprezentuje na razie poziomu, sunku 3:1 egzamin ten nie wy- 
Slabo wypadl Radomski, zaś 
zupełnie bez formy okazał się tylko krótkie okresy dobrej gry 
• j naszych chłopców (pierwsze

połowy II i IV setów).

zas padl zadowalająco. Widzieliśmy I PARYŻ. Na kongresie olimpij­
skim w Paryżu w dniu 1U czer­
wca, każdy z przedstawicieli 
miast kandydujących do orgn- 
nlzacjt Igrzysk. będzie mini 
‘15 minut, czasu na uzasadnie­
nie swoich wniosków.

t BERLIN. Doroczny 4-etąpowy 
wyścig kolarski amatorów do­
okoła zachodniego Berlina (19— 
22 maja) odbędzie się w silnej 
konkurencji międzynarodowej. 
Zapowiedzieli luż udział kola­
rze: Finlandii. Holandii. Francji.’ 
Wioch, Belgii, Szwecji I Norwe­
gii.

NAJLEPSI 
SZOLOMICKI I WLECIAŁ
W ogólnym przekroju na do­

bre noty zasłużyli przede 
wszystkim Szolomicki 1 Wleciał. 
Ten ostatni ma niestety wciąż 
poważne braki kondycyjne, któ­
re już kilkakroć uniemożliwiły 
mu wytrzymanie ciężkich tur­
niejów.

Lewkowicz potwierdził opi­
nię najlepszego technika i tak­
tyka, Kurplos zaś, poza . znany­
mi dotąd walorami, wykazał 
pewniejszy atak i silniejszą za­
grywkę. Bardzo pocieszającym 
objawem jest wyraźna poprawa 
formy Woluclia, która powinna 
być prognostykiem spełnienia 
przez niego wielkich nadziei, 
jakie były z nim związane.

Wartościowym nabytkiem 
okazał się Fełłszewski, który 
obecnie przewyższa znacznie 
siebie z okresu 1951, gdy był 
powołany do reprezentacji. Do­
tyczy to specjalnie techńiki zbi­
cia i łatwości uderzenia w 
drugim odbiciu.

Na normalnym raczej pozio­
mie grał Płndcłski, jak również 
Schlief, który wykazuje wciąż 
poważne braki i. w’ opanowaniu 
nerwowym, koniecznym dq peł­
nego zrealizowania jego dużych 
możliwości ofensywnych. Pole- 
szczuk, jednym dobrze zagra­
nym meczem nie mógł, wyrów­
nać ujemnych wrażeń z. okre­
su przygotowań i pierwszych 
dwu spotkań. Konieczne jest, by 
zwrócił on główną uwagę na 
stan swej kondycji, która musi 
być na raził jego , głównym 
atutem. ’

Łaszcz. 9 LENINGRAD. W rewanżowym 
meczu bokserskim, (czwartym), 
ZSRR pokona) Finlandię 14:4. 
Nic rozegrano walki w wadze 
koguciej. Punkty ; dla Finów 
zdobyli Hamalalnen w piórko- 
wej 1. Kontula w średniej.

® DELHI. Siatkarze kijowskiego 
Spurtaka w kolejnym meczu na 
tournee w Indiach przegrali z 

■ ■-reprezentacją lego kraju 2:3.
Poprzedniego dnia kljowlanle 
pokonali tę samą drużynę 3:0.

Q PARYŻ. Pierwszy tegoroczny 
wielki wyścig szosowy ’ dla, ko- 
larzy-amatorów Paryż—Evreux 

; (159, km) wygrał nieoczekiwa- 
: nte trlandaczyk Elliot — 4:24.00 

przed swym rodakiem Andry 
— 4:24,05. Dopiero na 3 14 

■ miejscu przyszli z Jednakowym 
czasem 4:24,10 najlepsi? zawod­
nicy francuscy Roger Darrlga, 
de T Plerre Bnin..

® BOSTON. W- walce o tytuł mi­
strza świata w wadze póiśred- 
niej.’ pięściarz zawodowy Tonv 
Dcmarco (USA), zwyciężył w 14 
rundzie przez tko Johny Saxto-

' na.: , —■ .o ;
9 CLEVELAND (OHIO). Na turnie­

ju tenisowym zawodowców roz­
grywanym wg nowych (ping­
pongowych) przepisów (gra — 
21 pkt.,: zihlana serwisu po 5 
podaniach, bez prawa! powtó- 

■ : rżenia serwisu przy błędzie).
wygrał Gonzalos (USA), zwyclę- 

• z«ijąc Segurę 21:16,: 19:21. 21:8, 
20:22, 21:10.. Grę podwójną .wy­
grała para Kramer—Segura z 
parą Budge—Gonzales , 21:23, 

: 21:16, 21:18,

2, powyższych uwag, okre­
ślających najwartościowszy w 
tej chwili skład, wysuwać się 
musi poważna obawa o wzrost 
zawodników pierwszej szóstki. 
Zachodzi przez to niebezpie­
czeństwo słabych możliwości 
zastawiania, o lic nasi najwyż­
si w dalszych przygotowaniach 
nie wykażą większych postę­
pów.

W spotkaniach z reprezenta­
cją Belgradu siatkarze ftasi po 
raz pierwszy grali bez wprowa­
dzania czwartego do ataku, sta­
rając się jak najwięcej akcji 
rozgrywać przez wystawianie 
pierwszej piłki do zbicia. Wy- 
daje się, że założenie to w 
przyszłości okaże się bardzo po­
zytywne pod warunkiem jed­
nak lepszego opanowania' sze­
regu elementów. Pierwszym z 
nich jest odpowiednie : przyję­
cie zagrywki, dalej lepsze. opa­
nowanie techniki ściętego w 
drugim odbiciu jak- też i osią­
gnięcie. poprawy w grze obron­
nej. ■

W przygotowaniach zespołu 
żeńskiego podstawowym zada­
niem staje się . podniesienie 
woli walki, wiary we własne 
siły i umiejętności stałej. kon­
centracji. Elementy - te będą z 
pewnością decydowały o uzy-

Pewnym usprawiedliwieniem 
takiego stanu jest bez wątpie­
nia charakter przygotowań ze­
społu, poprzedzających to spo­
tkanie. Główny nacisk polężony 
był w tym okresie na ćwicze- 
nie sprawności ogólnej oraz in­
dywidualną technikę i taktykę 
zawodników. Zapoczątkowanie 
nauki pewnych założeń gry 
taktycznej zespołu (które trud­
no było już obecnie opanować) 
obniżyło pewność zagrań dru­
żyny. . ' . ;

Powyższe elementy nie mogą 
jednak usprawiedliwić szeregu 
indywidualnych błędów na­
szych zawodników. Z grona re­
prezentantów wyróżnić można 
pozytywnie jedynie Szolomlc- 
kiego oraz Fellszewskiego.

Zespól; nasz: wykazał raz jesz­
cze słabą obronę w polu (zna­
cznie słabszą od Francuzów!), a 
co dziwniejsze — mało ambicji 
i zacięcia w walce.

Przebieg IV seta, wygranego 
po denerwującej końcówce „na 
przewagi", mimo uprzedniego 
prowadzenia 14:4, nie znajduje 
precedensu w historii spotkań 
międzypaństwowych i dowodzi 
bardzo słabej postawy zespołu.

Powyższe doświadczenia zo­
staną wkrótce znacznie wzbo­
gacone spotkaniami ' naszych 
reprezentacji kobiet i męż­
czyzn w Rumunii i Jugosławii. 
Spotkania tę będą już ostatni­
mi próbami przed okresem przy- ’ 
gotowującym bezpośrednio do 
Mistrzostw ,Europy.

Zygmunt Krzyżanowski 
trener państwowy

« PALERMO. XII doroczny wyś­
cig kolarski .dookoła Sycylii od­
będzie sie w dniach 20—25’hm. 
Długość trasy wynosi L081 km. 
Na drugim etapie Etna—Messl- 
na (196 km) kolarze walczyć 
będą o specjalna nagrodę gór- 

’ ską. ■ ’ • ■ ■ ■ ; . • ■ ■. ■

Największymi jednak 
gnięciami są: znaczny postęp 
Zarzyckiej oraz udany debiut 
Jasińskiej. Pierwsza z nich ma

!----- it-:- afjy stać Się
OKazat się oourze Jasińskiej. Hier
do aktualnej fazy przygotow an | wszelkie dane.
naszych drużyn.

MAMY DWIE 
ŻEŃSKIE DRUŻYNY

naTrzy spotkania pozwoliły 
, oprowadzenie do gry całych 

Czy więc ta próba była celo- | dwunastek kobiet i mężczyzn, 
■wa? Bezwzględnie tak. Zada- .Drużyna żeńska występowała
nia jej sprowadzały się do na­
stępujących punktów:

ie Aktualna ocena poszcze­
gólnych zawodniczek i zawod­
ników.

2. Uzyskanie pełnej mobili­
zacji czołówki ; od pierwszego 
okresu jej pracy przygotowaw­
czej. •

'3. Podniesienie wartości ru­
tyny. młodych zawodniczek i 
zawodników'.

4. Wstępna ocena słuszności 
ustalonych koncepcji taktycz- 
nych gry reprezentacji oraz 
wyciągnięcie wniosków w spra­
wie .szczegółowych form opa- 

. nowania tych koncepcji.
Powyższe założenia zostały w 

jjełni osiągnięte, zaś uzyskane

|UlU4)lld Z.CDJI\a
zasadniczo pierwszą lub dru­
gą drużyną, męska zaś — 1 w
formie zmieniariego sjdadu
pierwszej drużyny, zależnie od 
aktualnych dyspozycji zawod­
ników.

Z radością obserwowaliśmy 
niewielką różnicę poziomu 
między pierwszą a drugą dru­
żyną żeńską, jak również po­
zytywną grę wprowadzanych 
do zespołu zawodników.

Bilans ocen indywidualnych, 
wystawianych na tle do nie­
dawna i aktualnych opinii, wy­
pad! nadspodziewanie pomyśl­
nie.

Wśród kobiet, zaczynając od 
najlepszych, potwierdziły wy­
soką klasę Hajecówna 1 Jośkó,

wkrótce pewnym punktem re­
prezentacji. druga zaś poważ­
nie wzmacnia rezerwy zespołu.

Podkreślić również należy 
poprawę formy Kocan, co do 
której ostatnio wysuwać nale­
żało poważne- zastrzeżenia. Do­
bra forma Zakołskiej oraz obie­
cujący talent ChwalińsHej za­
mykają pozytywną stronę bi­
lansu.

Konopka, ze względu na nie­
dawno stwierdzony stan prze­
trenowania, pracowała mniej 
intensywnie i daleka jest od 
swej. najlepszej formy, słabiej 
również grały Tumidajewićz, a 
specjalnie. Buczma - Malanow­
ska. '

Pewne Jest, że omówiony wy­
żej skład, uzupełniony Za- 
krzewską-Kotulą oraz Ziełnlok, 
będzie najsilniejszym i najbar­
dziej : wyrównanym ,-spośród 
wszystkich, jakimi dotychczas 
dysponowaliśmy.

Ocena poszczególnych: zawod­
ników wypadła nieco . mniej

skaniu ostatecznego miejsca 
mistrzostwach Europy.

na

WYPADEK 
BEZ PRECEDENSU

Międzypaństwowy mecz, męż­
czyzn z Francją, rozegrany 10 
bm. w Warszawie, byl następ­
nym ‘ x kolei sprawdzianem

9 PARYŻ, W plcwszym tegorocz­
nym Crlterlum National :dlu ko­
larzy zawodowców zwyciężył 
niespodziewanie Rene i Privat.. 
przobywnjnc tniaę 220 | km w 
5:41,10 (nrzoc. 30,031 km/godz.) 
przód • Mollnćil.i, Gauthlor (po 
r śJ 'iV’ 1 Lo,llson Bobet -

Bawi mistrzowie 
sportu

Przewodniczący GKKF Wło­
dzimierz Rećzek nadal z dniem 
8 kwietnia tytuły mistrza spor­
tu 16 wyróżniającym się za­
wodnikom. Są to:

w boksie: Wojciechowski 
(Stal),. w gimnastyce sportowej 
— Dehnel (Kolejarz), Wasilew­
ska, Horzonek, Świerży (Stal), w 
hokeju na trawie — Siankowski 
(Stal), w kajakarstwie — Gon- 
czaruk, Malkiewicz,! : Zając 
(Unia), w kolarstwie < toxo^rFfa
— Grundmann (Gwardia) w 
lucznictwie — Kondracka, No­
wak, Kunicki. (Sparta), Buczał 
(Kolejarz), w sporcie:. motoro­
wym — Kwiatkowski (CWKS) L 

PawiM (Gór-/i w szermierce ?
I nlk), ' ■
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Wzmożony ruch 
na boiskach piłkarskich

Prawminiczący gezbramkowy mecz w Gdańsku T
Banik Kladno-Lechia 0:0 |

BUDAPESZT. 11. 4 (tel. wł,). W 
Budapeszcie i w Wiedniu rozegra­
no tradycylnv wielkanocny czwór* 
mecz z udziałem 2 drużyn wę­
gierskich I 2 austriackich. W tym 
roku w inrnieln brały udział: 
Honved I Kinizsi Budapeszt oraz 
Rapid i Austria Wiedeń.

o <i wyniki czwórmeczu, .w .któ- 
rym 2 mecze rozebrano 10 bm. w 
sinii y Węgier i 2 II bm. w stoli* 
ej Austr!'.

Kinizsi —Austria 4:2 (2:1), Bram­
ki sirzelill; dla Kinizsi Orosz — 2. 
Budai i Dal nok’ z karnego, dla 
Austrii Suuz l Hofbnuer.

Honved —Rapid 3:2 (3:2). Bramki 
atrzrlill: dla Honvedu Machos -- 2

gościem
sportowców

Koniec
Pnska*

s. dla Ranidu Probst I 
II z karnego. Gra była 

ostra, w wyniku czego 
uległ kontuzji u Cslbor I 
11 zostali usunięci z bo-

iska.
Rapid—Kinizsi 2:2 (1:0). Kraniki 

arrzellll: dla Kinizsi Oroś l Budai, 
dla Rapldu Hlgler i Kórner H. 
Bramkarz Kinlzsl Gnlyąa obronił 
wspaniała robinsonadą rzut kar­
ny.

Austria — Honved 3:3 (3:1). Bram-
ki strzelili.

Schtoger
dla Honvedu Tlchy. 

Bozsik dla Austrii 
2 I Baumgarlner. I w

nm spotkaniu bramkarz węgier­
ski Faraao obronił rzut kamy.

MOSKWA. 11. 4 (tel. wł.). Na 
południu Związku Radzieckiego 
rozpoczęły sie w niedzielę nit- 
strzosiwa piłkarskie ZSRR. Naj­
większe zainteresowanie wzbudziły 
mecze w Baku. KHowie 1 Tbilisi. 
W Bnku mistrz ZSRR Dvnamo Mo­
skwa poknnal Loknnwtiv Moskwa 
4:1. w Ki Iowie zdobvwea pucharu 
ZSRR - mie^cowe Dynamo; zre­
misowało z moskiewskim Sparta- 
kłem 0:0. tblliskie Dvnamo zremi­
sowało ze Spartakiem Mińsk 1:1. 
pozostało wvniki: CDSA Moskwa-- 
Torpedo Moskwa 0:0 SznnhHor Sta- 
Hnn -Trudowyle Rezerwy Lenin­
grad 2:2. Zenit Leningrad — Kryl|a 
Sowietów Kiijbvszew 2:1.

SOFIA. 9. 4. (obsł. wł.). Szwedz­
ka drużyna piłkarska 'AIK Sztok­
holm rozebrała dwn mecze w So­
fii. Szwedzi przegrali z CDNV 0:2 
I pokonali Udnrnlka 3:1.

_ BUKARESZT, 11. 4 (tel. w(J. W 
t rundzie Maj rumuńskiej padlv 
nasi, wyniki: Flamnra Rewie—Pro- 
^resul 3^2. Flacara —Dynamo Sta­
lin 4:0, Dvnamo Bukareszt — Loko- motlv T Mlinau a, t A.*

Tiniis 0:1.
i 3:1. W tabeli 
i Bukareszt 12

cuskiej miejscowy FC Reims 3:1 ■

związkowych
* W Polsce bawił na zaprc

GDAŃSK; 11.4. (tel. wl.). Lechi» 
Budowlani Gdańsk — Banlk Klad-

(zdobywcę trzech bramek w Byrt-

no (ĆŚR) .0:0. Sędziował Karaś 
(CSR). Widzów ,20.000.

i crm i bANIK: Płatek. Fabera. Linhart.I GR44 przewodniczący Francuskiej i ^jonor, Fous (Kosarzi. Bragagnnla 
(Brlndm. Kokstejn. Hovorka, Pę­
tak. Kuchler, Pehrt. Po przerwie 
a^ak grał: Hovorka. Pętak, Maver. 
Kuchler. Bragagnola.

W Polsce bawił na zaprószenie

przeczką, a na chwilę przed przer­
wą główka tarczyka omal nie 
przynosi prowadzenia. I .

Druga potowa stała tuż na dużo 
słabszym poziomie. Silne tempo 
wyczerpało gości. Stąd to poważne 
zmiany w ataku I pomocy, które 
Czeelmsłowakom raczej wyszły na

goszczy) t.wspomagany przez Bra- 
gagnolę, .który. często wtaczał sie 
do gry ofensywnej, pełniąc funk­
cje szóstego, napastnika.

Silną-stroną gości była też nbrn^ 
na z niezawodnym Linhartem , na 
środku i ostro wkraczającym Letp*. 
nerem. Jeżeli do tego dodamy? ze 
Czechosłowncy byli dużo wyżsi 
wzrostem I .wygrywali większość 
pniedypków główkowych, to stwier­
dzić należy, żp Lćchla w tvm o- 
kresie miała bardzo trudne* zada­
nie,

GRUPA I — STAŁTNOGRODZKA
Górnik Niwka — Concordia 

Knurów l:i (0:0), Sparta GTiwlce-- 
LZS Podlesie 3:3 (l:l), Stal Cze­
chowice — Stal Gliwice 2:1 42:0). 
Stal Nowy Bytom — Spartą Biel-: 
sko 3:2 (u:0), Górnik Szaplcn-će — 
Górnik Wirek 2,3 (1:2), Górnik Ra­
dzionków — Stal . Siemianowice 
2:0 (0:0), Górnik Miechowite —* 
Sial Zabrze 2:2 (1:2). .
i. Górnik Radzionków 10: 0 8: 0

LONDYN. W płatek i sobole liga j Federocji Sportu Robotniczego 
angielska graia dalsze dwie kolej- ' tow. Rousseau. Tow. Rousseau ża­
ki. Leader tabeli Chelsea stracił I poznał się z organizacją sportu w 
punki remisuiac z Sheffield United * - -i : i * »| 1:1. ma jednak nadal przewagę l Polsce, a szczególnie interesował 
nunktu nad Prn

riv Conslanza S-flir.a
SUfnin ClnJ — Minerał i 1:1, ma fedńak nadal przewagę ,

---- Dvnamo | punka: nad Portsmouth, który po- i »i? pracą ogniw zrzeszeń zwląz- 
przed Flacara i konał Charlton Alhleitc 2:0 i nad I kowych, Gość francuski odwiedził 

W iilvernampton Wanderers <pnu* ;
....... *' Inne . wyniki: Arsenał —

nrowadzi

PRAGA, 11, 4 (tel. wł.). W p<w•»rvnlt „■ ><-. ł • ________
। w urnie nadlv nnMcnuinre wi 
■ Hvezdn - FC Knnrenborg 

/^'2^ IDA—FC Kanfenbcrg

Hvezda '1 pkt nrzed UDA
r»k:. FC Kanfenberg -- 9 
nlnknlarzem Łódź — 0 pkt.

*

go^ze. Obraz gry jest zupełnie 
Inny, niż w pierwszej połowie. Te­
raz przez kwadrans Czechosłowacy 
napierają, bramka LechH: jest w 
dużych opałach I tylko świetnej 

.....- grze Korynta oraz spokojnym in- 
nł®;. t......................................................iterwencjom Gronowskiego zawdzię-

Gdańszczanie rozpoczęli z dużym ■ czać mogą gdańszczanie, te w tym 
Impetem, forsowali 'grę skrzydła- ——•------ •-* .-1-.-
mi. zmieniali pozvc|e ;l już w 2 
min. omal nie zdobył! bramki.’ 
Przebój prawą stroną Jarezvka za­
kończony silnym strzałem z iru- 
dem wybija Płatek.na róg. W pa­
rę minut późnie! strzał KobvIaiV' 
VaIoso m’Ja w niewielkie! • odległn- 
^’i poprzeczkę, W nierwszvm Itwa- 
dransle gra jest żywa, akcje prze­
noszą się 7. Jednej bramki pod 
drugą, a Gronowski w 9 i 11 mi-

Łechta: Gronowski II, Kusz, Ko­
rynt. Kuncewicz, Czubałn (Adam* 
szyku Kalem, Gronow*’--’ l. MurIrI. 
Nowicki. Jurczyk, Kobylański.: kilka zakładów pracy w Warsza* 

i wie, na Dolnym Śląsku i w Kra* i Przez pierwsze 45 m’mi‘ widnw- 
1 , , . . _ . , . 1 n’a m’a1a wiele powodów do zndo-, kowle, gdzie zapoznał się z dzia- . u-n|eni,,. Czwhnslowncy ztrlemon- 

caatlc j”nńćd i::l Mnńnńosier ^ół sportowych. Podczas I «imjrali rlo^konnh' I poza
Wcscbrnmwlch Alhlon 4:0. Pres- 1 pobytu tow. Rousseau w Polsce j kwadrnnsein bul n.adn-

„„ ’.......— ci>v 0.4 Siinrl.rbinri . ■ . , . ... . wali het, nn boisku. Wtektzosc IchHnhed 4-31"”lerll,nu I ustalono plan kontaktów sportow- | ataków szła prawa «Tnną. gdzie 
•helsen miała swoi I c°w związkowych I FSGT na rok brylował świetny technicznie .stary 
'zwwlfżalac nnlirruż-i 1955 Intęrnarltmnl Koksteln, maląćy u■alit Wolvorhamnton I  I •»<*’' groźnego Strzelca Hovorke

’ Ćardiff City 2:0, Bohoń Wiuideror 
Sheffield Wednesdav 2:2. Bum 

i lej Blacpool 0:1. Ex crion —New

czasie nie’ stracili bramki. Lecz :n

.ataków

I i wielki dzle 
j rdejszego i 
। Wanderers

cje leadera.
Wolverhamptnn
umacniając po-

PRAGA, 11. 4 (teł. wł.). W CSR • ^zelił w^n
kśr«kltany ,7i TT1'’ ‘i '".r'liei0 Uli-I rywul leadera - porTsmouih prz mężnych 'lllzl'1,crn rtHłWn ' grą] 1:3 z Wes’brom*-ich Ąlbton.

Inno wyniki meczów, które w so­
Wyniki Hirnlehi w Pradze: Spar- I 'l01'1 oglądało łącznie 900 tys, wl- 

tak Praga Sokołowo—Dynamo ZaJ !!?.°5...bY!y..^asLen"^ Arsenał- 
grzeb 0:2 (0:1), Dvnamo Praga— 7.^7,,7 
La Gantoiso 2:2 (1:1). Spartak Pra- " 
ga Sokołowo—La Gantolśe 1:2 (0:1), l S"nH"'lj 

i Dynamo Praga —Dynamo Zagrzeb 
2:4 (2:3).

Blackpoo! 3:0. Evenon -Tottenham
■ ......-.(..-r 1:0. Mannhe^er Ćity—
i Sunderland 1:0. NewcasMe United -•

' Pierwsze tnieisce zajęło: 
mo Zagrzeb - • 4 nkt pn

J Gatltoi-w - 3 plet. Dvnamo

I Sherrield Werinesrlay .5:0. Cardiri' 
i City--As:on Villa O:t Leicester Ci- 
| ty -Manrlięste” iinłred 1:0. Preston

— 1 nkt 1 Snurtak Pragn Sokoło­
wo -• 0 nkt.

W Ostrawie: Tanklsta—Wismut 
Karl Marksstadt 0:2 (0:0), Banlk 
Ostrawa —Lokomotlv Sofia 1:2 (1:0). 
Tanklsta — Lokomotlv Sofia • 1:2

Bopou Wandorers 2:2. Sheffield , 
United- Charhnn Athletlc 5:0. 1 
Burnley - Huddorsfield Town 1:1.

MONACHIUM. Jugosłowiański Haj­
duk ze Spllrii wverał z miejscowym 
Mnenchen 1900 w stosunku 
GrOk W Karlsruhe mlęjscnwy

(0:0), Banlk Ostrawa —Wismut 4:2 i «1 udu 3:2 < 1:1).
(0:1). ।

4 pkt. 2. I GLASGOW. Misirs
. 3. Wis- i klej zos al on razBanik Ostrawa

min — 2 nkt. 4. Tanklsta. Hej historii Abecdoen po zwj
W Bratysławie: Snartak Trnava- 1 c‘esrwte 1:0 z Clvde.

Vasas Csepel 2:0 (0:0), Slovan Bra* 1
tysława —AIK Sztokholm 5:1 (0:1), . "f.'':’'"- T'
Spartak Trnava-AIK Sztokholm dwa
4:0 (2:0), Slovan Bratvsława-Vasas , Pierwszym po-
Cwspel 2:1 (1:1), • konała 4:3 Flensbure 08. w dru-

KOLONIA.

1. Spartak Trnara -- 4 pkt.

Sztokholm
•sława 4 pkt 

n olct, 4.

glm on 
2. n’al 2:3.

0 pkt.
AIK !

PARYi. Wiedeńska Vienna po- 
k«'nnla w Rehns. leadera Hgl fran-

2. Stal Czechowice
3. LZS Podlesie
4. Górnik Wirek
5. Concordia Knurów
6. Sp&i»a ' Bielsko
7. Górnik Niwka •
8. Stal Gliwice
9. Sparta Gliwice ;

10. Stal Siemian.
11. Górnik Miech.
1-2. Stal. N. Bytom
13. Stal Zabrze
14. Górnik Szopien.

gości. Ód 60 minuty do głosu co­
raz częściej dochodzą gospodarze,' 
ale na skutek niezdecydowanej gry 
napastników, nie umieją się zdo­
być na bramkę.

W drużynie goś»’? twróżnila się 
trójka obrońców. Braaagnóla oraz 
Kokstejn, Hovorka i Pętak w na­
padzie. ' ;

U gospodarzy najlepszym zawód* 
niklem byl Korynt. Gronowski in­
terweniował pewnie, sie nse mislj 
nawet w połowie tyle roboty, co GRUPA H — KRAKOWSKA 
w ub. tygodniu w Warszawie. Nie- ' Unia Borek - Sparta Kr. 0:2 
żle zagrywali obal skrajni pomoc- {(0:0). Kolejarz Prokocim — Stal 
nicy-. a w napadzie wvróżidr moż-: Huta im. Lenina 3:0 (2:0), LZS Czy-. 

1^-' «yujiunz^ na pozycje, na lewa stronę, chociaż Jak I żyny* — Kolejarz Nowy Sącz 3:0 
demonstrując wysokie wyszkolenie Wspomnieliśmy w sytuacjach pod-1 (2:0). Stal Kraków — Unia Tar- 
Te rJi\-zne* : , , . bramkowych, n»pa<ńlcy Lech U by-‘ nów 4:2 (1:1), Włókniarz Ańdry-

•nanszczanie atakują raczej wy-III mało . zdecydowani. : —c*«i .9.4 4«.««
padami. I chociaż wlecej z gry . W n^urnich minutach meczu go 
tna ją goście, strzały Polaków sa ście zagrali zbvr o gro na co z 
dużo groźniejsze. Dwukrotnie Gro-’ pobłażaniem patrzał sędzia czocho^ 
nowski głową przenosi nad po- słowacki. (Su

nuęłe broni silne, strzaiv napast­
ników Banika. ale nie miał fmin. Slllet. Drugi

— PorTsmouth prze- Budowlani niepotrzebnie forso- 
wali gro góra, która bardziej od­
powiadała gościom. Powoli Ćze- 
ebosłowacy zyskują w: polu prze­
wagę. lepiej wychodzą ha pozycje.

GRUPA H

na

chćw—Stal Tarnów 3:2 (1:1), Spar­
ta Bieżanów — Włókniarz Chełmek 
2:3 (1:1), Start Bronowie* — Stal 
Żywiec 2:3 (1:2).

-zesrała z Holsteln (Kolo*

LIPSK. Licowy zespól NRD Lo-
i komotlro Lipsk zremisował z dru- 

żjma NRF —Bremer SU 2:2, mimo 
że goście pi-owadzUi do przerwy

1 2:0.

Na turnieju juniorów we Włoszech
Polscy przegrali z Hiszpania i Bułgarią!

LUCCA, 9.4. (tel. wł.). Polska— W grupie plntel Anglia wygrała i 
Hiszpania 1:3 (1:1). Bramki zrlohy- z Zagł. Saary 3:1 (2:1), a CSR ze 
' " ' ’ — ■ - ■ ua I Szwajcarią 3:2 (1:1). ।li: Hu^arhe. Elizandn i Rulz dla | Szwajcarią 3:2 (Ul). 
Hiszpanii oraz Liberda dla
Widzów 3.0U0.
. dolska: Kalisz, Gerlich, Kolasa.

W grupie trzeciej Bułgaria po- 
; konała Irlandię 5:1 (1:1).

W • niedzielę rozegrano ostatnie '

zespołami krajów zachodnich. 
Tylko startująca po raz pierw­
szy w poważnej imprezie mię*! 
dzynarodoweł drużyna polska u*; 
plasowała się w swej grupie na, 
3 miejscu przed Irlandią, lecz za i

decki.

Hiszpania:

Słaba gra Gwardii Bydgoszcz
ułatwia zwycięstwo Banikowi

BYDGOSZCZ, 10. 4. : (tal. wł.). 
Gwardia Bydgoszcz — Banlk Kład-1 
no 0:4 (0:1). Bramki zdobyli: Ho-j 
vorka — 3 I Kuchler — i; Se 1 
dzlował J' '

W wyrównanym zesnole Bafnkn 
klasę dla .siebie Mar owili:! iredko-
wy obrońca Leipner, pomocnik Bra-

2. Sial Kraków
3. Sial Tarnów
4. Wlókn. Andrych,
5. Włóku. Chełmek’

8:
8:

6.

10.

Sparta Bieżanów 
Kol. Prokocim 
Unia Borek 
Sparta Kraków ,

14:10 
12:10

10:10
Sial Hula im. Lenina 3:7 9:1.1

11. LZS Czyżyny
12, Start Brouowlce
13. Budówl Nuwa Huta
14. Unia Tarnów

:7 3:15
:8 9:11
:6 0:8

31 Kuchler — I. Sę gaqnola- oraz żywy jak srebro i 
Matuszewski z Bydgosz- niebezpieczny strzelec — Hovorka.

ok* £QP°« Hy’y .reprezentant Kwkstcjn dal
Płatek. Fabera. Lelpner. Pokaz gry skrzvdlnwe«4o. nic sł- ’

czy: Widzów ok. 4.000.
uanik: Płatek. Fabera. Lelpner. 

Fchh, Linhart, Bragagnola. Kok- 
। «ejn, Hovorka, Majer, (PetaU, Ku 
i chler,, Srsen. <

Gwardia: Burhardt. Dziadek. No- 
। wacki. Murzyn. Szczepański, Li- 
żurek. Norkowski I, Wiśniewski

i Norkowski II, Przybylski. Brzeski. 
; (Wojciechowski).
! 0..1 ... i.t..i___  ____ ■

ńó&u skrzydłowego.: nic sł- i

GRUPA III — WARSZAWSKA
Stal. Okęcie — Unia Chodaków 

1:0 (0:0). <
1. Kol. Olsztyn 5:1 12:4

przerzuty-1 .dokta-lne dt>śro-lko«n 
ula sprawiały wiele zamieszania na 
tyłach gospodarzy.
,, W drużynie bydgoskiej zadowo­
lili w .obronie zdecydowany Mu­
rzyn i: 'po przerwie Nowacki oraz 
w ataku Norkowski II. Bardzo sin 
bo Wjpa-ill obaj łącznicy: rażący 
powolnością. ■ *

6:3 
8:3 
7:3 
6:3

Kolejarz Elk
-Polonia W-wa
Kol. Pruszków': 
Unia Chodaków 
Kol. Wo.nmin 
Koi. Piaseczno

3:3

Był to najsłabszy mecz gwar­
dzistów w bieżącym sezonie. Trud 

; no było poznać na hol ?ku druży* 
i ne. która tydzień temu pokonała 
1 newnle poznańskich, kolejarzy. Po 

wlerdziła sie wlec stara teoria.
i ze gra «le tak, jak na to pozwala 
■ orzeclwnlk. Goście czechoMowac- 
I cy okazali sie surowymi egzami 
inatnraml, łatwo ujawnili nledorln- 
| gnlrcia zespołu bydgoskiego. wv- 
: razaiaro sie w braku szybkości, 
i n^ednkłndno.śrl podań oraz indolcn 
| cji strzałowej napastników.
I Gzechosbwacy szybko zoriento­
wali się*, że najniehezplecznlelszvm 

i napastnikiem druzvnv bydgoskie’ 
lesr środkowy Norkowsk’ H. oto 
czyli go więc troskliwa opjek«. I 
‘o wystarrzylo. by wyeliminować 
7. napad gospodarzy. W prze 
clwieństwle do bydgoszczan, gór 
nicy z Kladna zademonstrowali 
dnbrą technikę popartą szybkością; 
oojowościn, a przede wszystkim 
gra zespołową. Jedynym ich bra 
tłem była słaba clyspozvria. strza 
Iowa. Czecbosłowney zamienili co 
najmniej 50 procent .na bramki, 
tylko dzięki dobrej dvsDozvcji 
strzałowe! szybkiego Hovorka. 'Po­
zostali naoastnicy grali szvbko. nic 
baw|«e Me w zawiłe kombinacje, 
krótkimi nadaniami w u’!czkl przv- 
go-owy wali dogodne pozvcje dla 
prawego łącznika.

7. wylątkiem 15 minut gry po

Bramkarz Burhardt nie był rów­
nież w-najlepszej formie. Dwukrot­
nie minął się z piłką, co przy 
wlększoj czujności Kuchlera m:-1

8:13
Sial PZU W-wa <1:6 2:11

GRUPA V — POZNAŃSKA
.Kufh,Sr1 Kolejarz Kcpno-Kolejarz uola-

J U yc ,ię u,ra*ą dalszych I nlów 5:1 12:1). Gwardia Zielona Gó-
□ramek. i ra—Sparta Gniezno 2:0 (1:0), Stal

Ora rnzńnczćll goście I hiż w I ”°wa Sól — Budowlani Poznań 2:3 
3 mirt, rlńśrndkówanfe Koksićfna o:^ł Stal ZISRO'Poznań—Gwardia

I Hi “e nil)-! '• S '*1 ZISPO Poznań 10:(1 22:3
2. Stal Kalisz H:2 B:2nie it 

‘a. W 
lośri

w bramce Burhani ; 6:2
S al Nowa. Sól ■ 
Kolejarz Konno • 
Gwardhi Poznań 
Kolejarz. Szczecin : ; 
Gw. Zielona Góra 
Sóar a Gniezno 
Stan Kalisz ■ ' 
Gwardi i Szczecin 
Bud. Poznań 
Kol. Goleniów

nim. rxui wtilnv z odleg 
iii Hnynrka. płaskim sil- 
4:?m w r>«z zamienia na 

w chwile nóźnlef mtrr 
1 ra przechodzi obok

6:4 13:13
Piłkarze Banika w karykaturze E, Alaszewskiego. Od lewej 

Kuchler. Majer, Linhart i Kokstejn.
hrgmkę. 
strzał f 
■dupka.- 
hycln I’ 
23 min.

Bułgarią i Hiszpanią.
Oto tabele poszczególnych

GRUPA I
Rumunia 5:1
Austria 4:2
Francja 2:4
Belgia 1:5

grup:■ Widern <'<a- i mecze w rruple plerw^zol i nzwar-! 
Szmidt. Liber- 'ęJ-. Wyniki grupy I- Rumunia zwy-:

i ciężyła Austrię 1:0 (0:0), Francja 
pokonała Belgię 2:0 (6:0).Assensl.

łe-i. Amaa. Santamarla, Costariza. 
Etizanrlo. Puertes, Hormache. Hutz. 
Bet: ia.

Di na! mecz Polaków w turnieju 
juniorów KIPA, rozegrany w so- 
brnę u I.ucce z drużyną ostatnie

W grupie IV Jugosławia prze* . 
grała z Węgrami 0:2 (0:0). a Tur-1 
cja zwyciężyła Luksemburg 4:2 i 
(2:1). Dzięki zwycięstwu nad Au i 
strlą. Rumunia zajęła pierwszej 
miejsce w grupie I. a Węgrzy wy- j

GRUPA II

go mi»
• Hiszpanią, zakończy! się 
/raim w stnsmikti 1:3 (1JL !

grywając z Jugosławią uplasowa- j
li się na czele grupy IV. P' *

2. Niemcy zach.

MONTECATINI, (tel.Przebiec ąry nie wykazał tnkwj w os[atiiini meczu turn'eiu 
przewagi Hiszpanii, jaka ilustruje rów FlrA drużyna polska „ 
Uncnwv wvmk męezn. Przy więk- qra)a z Bułgarią w stosunku 1:6. 
szym doświadczeniu I obyciu boi- w tpf _,amE| grSple Hiszpania wt­
ykowym atak polski mógł.uzyskać Rrntn z w'grupie II
leszcze Jedną lub dwie bramki i W|nOhv pokonały Nlemrv zanh. 1:0 
w ten sposób wynik końcowy by -1 w v czechoslowimja wygra-
szy a nas znacznie korzystniej* pH z gafira a AngHa zremlso

Junio
prze*

GRUPA 
Bułgaria 
Hiszpania 
Polska 
Irlandia

GRUPA
Wesrry 
Juffhslawia

III

IV
6:0

Międzynarodowe zawody 
Górskiego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego

ny f-do'kona‘v Fabera tira owa' IV 
sYUHcję wyhHen) piłki na róg. W i u-

|M u >iecvnnFe sini 
na łorzehói. mt|n dwóch' Czerim I 
słuwąkow. ; a : zaskakujący, silny i 
strzał przechodzi obok słupka. !

Po przerwie Gwardia pn-iejmu 
u,'1’.’1'' i .Norknwskl II .znów —

2:6

(Narciarze Gwanlii
mu j' ■ P “

ZAKOPANE, 11.4. (tel. wł.). W 
poniedziałek odbyły Mę w Zako­
panem międzynarodowe zawody

Wyniki:
Ratownicy zawodowi: I) Janik

Ga^lenlca-Gładczan -- 15.08, 
Hoły i Sirzeboński — t7.15.

okazję wyrównania, lecz’ Jego sil 
uy strzał brnn! z najwyższym tru 
dem Płatek. W «0 Kn^-io- e
!est sam na sam' z Bńrhardiom i aa/strzela.ostro. lecz pMa odbiła rle ™ łJIUWdtJl 
nd hi*fimL*£»r*«ri» r.wn.,j;t t .......... „ '

Mecz rozegrano w niezbyt kn- 
rzysinyrh warunkach atmnsCerycz-1 
nyrh. ’ Ryk) zimno, pochmurno, i i 
wiał dość' siinv wiatr. !

Hiszpanie przewyższali Polaków 
wzrostem, szybkością i doskonałą 
<rą qłową. W akcjach ofensywnych 
hołdowali szybkim, dalekim prze* | 
rzutom, które kończyli zwykle za-1 
skakującymi strzałami. Byli też' 
lepsi technicznie i odnieśli zasłu­
żone zwycięstwo. Polacy atakowa­
li przeważnie środkiem pola lub 
lewą stroną.

Gra była jak na juniorów bar- 
dzn trrra. szczególnie *ze strony 
Hiszpanów Dobrze prowadzać' 
merż Włoch Hartnlome trzymał jed 
nok doskonale w karbach krew­
kich Hiszpanów, eliminując z *ch 
ostrych w^jśr wszystkie praejawy

wała ze Szwajcarią 0:0.
Tegoroczny turniej juniorów 

przyniósł wielki sukces druży­
nom krajów demokracji ludowej. 
4 zespoły — Rumunia, Bułgaria. 
Węgry i CSR zajęły w swych I 
grupach pierwsze miejsca przed1

4. Luksemburg
GRUPA

CSR 
Anglia 
Saara 
Szwajcaria

U Rylski

f,ze, w tym 8 reprezentacyjnych 
zespołów CSU. Trasa prowadziła z 
Kasprowego Wierchu na Halę Go-

■ ryrrk* 
1 danie

iwą. Zawndnfry mieli za za- 
zjrrhać z toboganom po nffa-

nomricr. 
me(y. N 

j bramek. 
।szkody

................... ,........ ; : — Inicjatywa nalożaln' cńl-
Rn| I Antoni Janik 17.52. Pierw i kowleto rlo wysokie1! piłka- 
sza para czechosłowacka Dnbnsz'Banika. Bvclgos:—.... -
i Dano z wynikiem 21.03 uplaso ' wolni narzucić sobie 
wala się na 9 miejscu. dla rYnnimBtnwnu

Ratownicy ochotniczy:
mlzlrtld je.| niorwszej: I Knwh,' 
dować i zwieźć, dn i I Hi mer.’ 19.18 3» Dc.lrzn 

20,29. Plorw°rAta trasie ustawiono szereg I nara nois-ki Brach “l‘ Andrzej Ma- 
Rinn? miały Imitować prze- rusnrz, nnbi^nwnłM sie 5 

terenowe. I sen z wynikiem — 24.58.

svstem
■ej nie

Nadntnlar pn u’rai:Ie drugiej 
bramki, gwardziści rozkleili się cn|.
łamanie. ąpiło za

1 ; , ......... - • " i z.»s’.;ii ffOHClo
m‘ej- bez większego wysiłku zdobyli n«- 

1 stępne bramki.

na nramkftrza Gwardii i wraca w •
nnle. W 73 min. Hovorka w^ łu ! ZAKOPANE. 11.4. (tel. wL). W

. ^kuje piłkę obrońcomj-Sirybsklm Piesie w Słowacji w 
silnym strzałem w róg zdoh-wn; dniach nd 10—14 bm. odbrwafą 
drutra bramkę.. W chwile póź”’“i • zawody narciarskie o Memo- 
Dziadek ulowa wybiła ńfłkn z UmR !’4n! Partyzantów Słowackich. . po- 
bramkhwel. Napór Czcchosbiwaków -e-Iych w walce ’o wyzwolenie 
•rwa i w‘*.80 1 tnhi. ■ po ra? trieri 1 C$R- W -zawodach bhrac udzinC 
niedokładnie krytv Hovorka wńi.T^-osobowa ekipa narciarzy Gwar* 
siije się na lisie-strzelców. Wynik" &’wy v ^nadarzy s*ar:u-
•potkania nalała płaskim słrzTlnm 1 lfi wszyscy najlepsi w Słowacji, z 

w róji Km*hler w ostatnich sekun- ■ '‘^inkami kadrv narodowej na 
dach meczu.

(Polak)
czele.

narodowej

przyjemnie. Już w 2 min. Szmidt i 
poszedł na zmianę pozycji z No- ’ 
wakiem, podprowadził do pola kar* j 
neqo, oddał piłkę partnerowi i wy- { 
puszczony w uliczkę, poszedł na 
bramkę. Tuż przed samym bram­
karzem podał półgórnie do Li- I 
berdy, a ten głową skierował pił-1 
kę w lewy róg siatki Hiszpanii.

Pn kilku minutach Hiszpanie 
przejmują inicjatywę I oddają sze­
reg cożmch strzałów na bramkę 
polską. W" 13 min. środkowy na- 
padu Hormache kończy piękną nk- 
cłę lewoskrzydłowogo I strzałem 
głowa zdobywa wyrównanie dla 
swtch barw. Drużyna polska n<e 
rezygnuje z walki i na ataki przc- 
ctwnlka odpowiada własnymi. Ale 
akcje Polaków nic przynoszą efek­
tu bramkowego, ponieważ zawodzą 
oni strzałowe. W 24 min. Gadocki 
przenosi z 0 metrów ponad po­
przeczką, marnując doskonałą 
szansę.

P“ przerwie Hiszpanie, grając 
z silniejszym w tym okresie wia- 
H-em. srosują z powodzeniem da- i 
l^kie przerzuty przez 2 linie I czę- 
sm poszczą pod bramką polską. 
W 43 min. tracimy bramkę, po 
niezdecydowanym wybiegu bram­
karza Kalisza i Hiszpanie prowa­
dzą 2:1.

Obrona polska radzi sobie do­
brze z szybkim’ napastnikami prze 
ciwulka. a atak czestn zagraża Je- 
eo bramce. Ale zamiast wyrów­
nania pada w 68 min. trzecia 
bramka dla Hiszpanii. I tym ra-

Kalisz ule byt bez winy, wy- 
puszrzając piłkę wprost pod nogi 
Rniza.

Mniej szczęścia (i umiejętności) 
mieli napastnicy polscy, nie wy­
korzystując trzech kolejnych oka­
zji do zdobycia bramki. W 71 min. 
strzał Szmidta prawie otarł się o 
słupek bramki hiszpańskiej, w 73 
bombe Liberdv obronił pięknie 
bramkarz Puchę, a w 2 min. przed 
końcem meczu ten sam Liberda 
trafił w górną krawędź poprzecz­
ki.

7. wyrównanej drużyny Hiszpa­
nii na wyróżnienie zasługuje ..go­
towy już zawodnik, stoper Santa- 
maria. wyglądem nie przypomina­
jący wcale juniora, śmiałymi in­
terwencjami zlikwidował on wiele 
ataków drużyny polskiej, a równo­
cześnie był tafejatorem większości 
akcji ofensywnych. Dalej środko­
wy napastnik Hormache I lewy , 
łącznik Puertes. Z Polaków naj­
bardziej podobali się obrońca ża­
kowski i lewoskrzydłowy Nowak. 
Słabiej niż poprzednio grała PQ* , 
moc.

MONTECATINI, 11.4. (tel. wł.). W 
dalszym ciągu międzynarodowego 
turnieju piłkarskiego juniorów u- 
zyskano w piątek następujące wy­
niki: :

. W grupie pierwsze! Austria zwy­
ciężyła Francję 5:2 (2:0). r Rum«-

. nia zremisowała z Belgią 1:1
W grupie czwartej Jugosławia 

pokonała Luksemburg 7:0 (5:0), a 
węgry zwyciężyły Turcję 3:0 (2:0).

W sobotę padłv następujące wyr 
Alki:
- K. drugiej Niemiecka Ro* 
Publika Federalna zremisowała ZI 
Porlugafią 0:0. *

T AK spędzić dzień poprzedzający zawody? 
** Oczywiście — wypoczywając. Byłoby lek­
komyślnością najwyższego stopnia spędzić ten 
dzień na wysiłku fizycznym, ryzykując przez 
to wywołanie objawów zmęczenia mięśni czy 
umysłu. Trzeba zatem unikać w przeddzień 
wyścigu wszelkich absorbujących czynności, 
wszystkiego, co mogłoby spowodować zmniej­
szenie się potencjału fizycznego, lub osła­
bienie odporności psychicznej (jak np. dłu­
gotrwale. uciążliwe wyprawy samochodowe). 
To nie znaczy, że trzeba, dzień ten spędzić 
pod pierzyną, w miękkim łóżku. Nie wol­

no przecież utożsamiać bezczynności z wjtx>- 
czynkiem, a koncentracji — z odprężeniem. 
Zupełna bezczynność mdże np. spowodować 
bezsenność w nocy poprzedzającej zawody. 
A zbytnia koncentracja jest jeszcze gorsza.
bo wywołuje nieustanne rozmyślanie o 
trzejszej imprezie.

Pojęcie wypoczynku i odprężenia jest, 
szerokie, że pozostawia każdemu wiele

ju-

tak 
ini-

cjatywy i możliwości. Niektórzy sportowcy 
zalecają chodzenie do kina. Nie zupełnie 
zgadzam się z mml. 3 godziny trwania w tej' 
samej siedzącej pozycji, w zależności od 
freścl filmu w większym lub mniejszym na- 
pięciu — nie zawsze są korzystne dla za­
wodnika.

, Co należy zatem robić ? Piv.ede wszystkim 
odbyć godzinną przejażdżkę na rowerze, za­
chowując spokój ducha 1 umiarkowane tenv 
po. taki ostatni spacer przed wyścigiem 
upewni was ponadto ostatecznie o należy­
tym przygotowaniu waszego sprzętu. Następ­
nie należy spędzić dzień w sposób jak naj­
mniej skomplikowany, ale przyjemny (nie 
może bvć oczywiście mowy, nawet jeśli ktoś 
w tym gustuje, o wdrapywaniu się na drze­
wa lub o spędzeniu wieczoru na tańcach), np.

‘ poczytać jakąś dobrą, łatwą książkę. Pozo­
stałą część dnia wypełnią różne formalności 
związane z wyścigiem, odprawa z kierowni­
kiem czy trenerem itp.

JAK się odżywiać przed wyścigiem? Waż­
ny jest zwłaszcza ostatni posiłek wieczor­

ny. ponieważ musi on dostarczyć bezpośred­
nich rezerw, niezbędnych dla sprostania wy­
siłkom następnego dnia. Posiłek musi być z.a- 
tem obfity, składający sie z pełnowartościo­
wych. pożywnych, ale łatwostrawnych sub­
stancji. jak: mięso, sałaty, marchewka.

Louison Bobet 
najlepszy szosowiec świata 

odkrywa tajemnice swych sukcesów
Nie wszyscy wiedzą jak wielkie wymagania stawia swym uczestnikom każdy z tzw. 

I klasycznych wyścigów szosowych. Na sukces, tak samo zresztą, jak na porażkę składa 
sie szeroki wachlarz możliwości, przypadków i niespodzianek. Jeśli zawodnik chce się 
jednak w jak najdalej idący sposób od nich uniezależnić, musi uwzględniać w swych 
przygotowaniach jak najwięcej okoliczności, mogących mieć wpływ na przebieg wyścigu. 
W. związku z tym Louison Bobel, w swej książce pi. „En sclle" (Na siodplku), z któ­
rej fragmenty drukowaliśmy tr nr 26 i 28 „Przeglądu Sportowego", wyodrębnia dwie 
dziedziny, w których odpowiedni reżim i skrupulatne przygotowanie mogą w dużym stop­
niu wyeliminować takie dwa, groźne dla zawodnika a najczęściej występujące objawy 
jakimi są zmoczenie I dnlępliwości natury żołądkowe.). Czerpiąc ze swych bogatych do- 

। świadczeń — Bobet zapoznaje nas, jak można przeciwdziałać tym dwóm, decydującym 
częstokroć o wycofaniu się zawodnika z wyścigu, czynnikom.

ki. befsztyku, jakiejś lekkiej z.upv lub prze­
tartej jarzyny, gotowanych lub surowych 
owoców. Możecie zresztą zmieniać ten jadło­
spis dowoli, pod warunkiem, że bedzie on 
nieskomplikowany i nie obarczy waszego żo­
łądka, który i tak już Jest dostatecznie na­
rażony przez trzęsienie się na szosie z szyb­
kością 40 km/godz. Pijcie Jak najmniej wody. 
Zastąpcie ją w miarę konieczności lekką 
herbatą.

Po porannym zorientowaniu się w warun- 
'kach atmosferycznych, zaopatrzcie się w od­
powiedni prowiant: gotowany ryż. owoce, 
herbatniki, kanapki z miodem, szynką, konfi­
turami. mięso z kury, cukier, woęle mineral­
ną. jakiś- gorący napój. Jeśli jest chłodno lub 
deszczowo, trzeba zaopatrzyć sie w bardziej 
obfity i kalorycznie bogatszy prowiant (zwła­
szcza w cukier i łatwe do strawienia pro- 

■ dukty). Jest to absolutnie konieczne, w ten 
sposób zapobiegniecie bowiem częstemu w 
wyczerpującym wyścigu uczuciu ostrego gło­
du, które niejednokrotnie „kładzie" zawod­
nika. W zależności od pogody trzeba się po-

tego ostatniego przed zjazdem wzniesienia. 
Od owego czasu mam zawsze w kieszonce 
mej koszulki specjalny „żelazny" zapas cukru, 
który mi już niejednokrotnie pomógł sku­
tecznie odparować niebezpieczeństwo nagłej 
utraty sil. spowodowanej nieoczekiwanymi, 
dodatkowymi trudnościami wyścigu.

trzeba więc zawczasu pomyśleć o tym. czym 
ją zastąpić. Zapewniam was. że to jest rów­
nie ważne. Jak posiadanie zapasowej dętki.

Coraz bardziej wchodzi ostatnio w użycie 
pożywienie płynne, zwłaszcza odkąd moi 
opieku.i i przyjaciel Raymond Le Bert skom­
ponował dla mnie do bidonów specjalną mie­
szankę, składającą się z gotowanego^ prze­
tartego ryżu i przetartych owoców.

Oczywiście i w tych sprawach duże zna­
czenie ma doświadczenie, i™ przypadek. Np. 
kiedyś, podczas specjalnie „lodowatego" eta­
pu wyścigu Paryż — Riviera. wlano mi do 
jednego z bidonów ciepła zupę, a do drugie­
go — ekstrak^ mięsny. Tak mi to wtedy do­
brze zrobiło, ze od tego czasu,, ilekroć prze­
widuję na trasie chłód czy niepogodę, zabie­
ram ze sobą taką właśnie „kompozycję" do 
bidonów. Pamiętajcie jednak,'żeby, kierując 
się własnym doświadczeniem i upodobania­
mi. nie folgować zbytnio swemu łakomstwu, 
bo może to mleć niepożądane skutki.-

Muszę jeszcze zwrócić waszą uwagę na 
specjalne znaczenie bidonów. i ich zawar­
tości w czasie deszczu. Podczas kiedy inne 
pożywienie, umieszczone w kieszeniach łatwo 
może ulec zniszczeniu — hidony. wytrzymują 
wszelkie perypetie — nawet upadek w błoto.

WYNIKI:
bieg 15 km: 1i Kwapień Gw. — 

51 U: 2) Sionka, Gw. — 53.56. 3) 
Bukowski. Gw. — 53,57. 4) Po-’ 
dolln^ky. Słowacja...— 54.05, 5)
(ihskn. Śł. — 35,15:

bieg 7.5 km:
133.30. 2) Daniel, Gw.
' Parakoya. Slow. — 3

11 Peksa. Gw. — _ ,33.33. 3)

kowuka. Gw. 
COVH. SI. —

skoki: 1) (

34,09. '4) Bu*
35.03, 5) Slarov-‘

I npta a-p'l
320,1.

ń. Gw. - 46—52- 
Kowalskl ' 46,5-

I 44.5—46.5—17
| tek. Sł. - 43
! 5» Nemesegl, Sł.

3) Weber, Sł. — 
- 293.4. 4) Lub- 
.46—47 — 286.7, 
_ 41—43—46 —

slalom specjalny mężczyzn: • 1) 
Krasula. SI. — 117. 2) Schindler, 

I Gw. — 124,1, 3) Fabla, Gw. —
1121,8. 4) MbravecuSł. — 127,1, 3)

| slalom specjalny kobiet: 1) Ste* 
i nek, Gw. — 108,1;. 2) Krajnlako-
1 va, SI. i- 108.9. 3) Sujanoya; SL — 

113.0. 4) Pospisllora; SI. — 115,4.

Płonka przegrit 
w Łodzi

Ł0D2, 11.4. (tel. wl.)., W dorocz* 
nym biegu przełajowym o nagrodę 
RG Włókniarza poza zawodnikami 
łódzkimi Nturtowało również także 
dwóch biegaczy CWKS — Pionka 
i Jorlłowlec. Faworytami biegu na 
6.500 m byli Pionka i łodzianin 
Szewczyk. Tymczasem bieg wy* 

j grał Jodlnwfca w czubie 30:42,4 
: przed Płonka * - 30:43.0 i Szew* 
i czvkiem — 31:nn;4.

w biegu hmiorów na dvatannlo 
'2500 m zwyciężył Cybulski (Wt. 
' Zgierz) •- 11:00.0 przed Hoffma­

nem (S|J. Lódż) —11:02.4 i Du­
chem (AZS) 11:25.0. Do biegu 
na 800 m kobiet stanęły tylko dwie 
zawodniczki. Wygrała Zwolińska 
(Sp. hóęlż) — 3:40.6. drugą była 
Wnltaslak (Wl.) - 3:55,4. < -

W pierwszych tegorocznych za­
wodach lekkoatleci łódzcy uzyska­
li następujące lepsze wyniki:' w 
dal: Szczepaniak (WM — 8.68. 
wzwyż: Glzelewskl (Stali i Jaśkie­
wicz (Wł.) pb 1.72. kula: Prvwer 
(WL) — 14. 62. Tawnik 'SpJ — 
12.74. kobiety — dysk: Postowna 
(Sp.) -^ 36.34, Dworakowska (Sp.)

TAK zachowywać’ się po wyścigu? : Jeśli 
“ przyjeżdżasz na metę spocony. narzuć 
czym prędzej coś ciepłego na siebie i wy­
strzegaj się przeciągów. Udaj się jak najszvb- 

(ciej do szatni, żeby się ustiv.ee chłodu. Jest 
jasne, że podobnie jak I start, meta nie jest 
odpowiednim miejscem do prowadzenia roz­
mów. Trzeba się jak' najszybciej przebrać. 
Weżcie krótki gorący natrysk lub kąpiel- Po 
dokładnym umyciu całego bez wyjątku ciała, 
wyciągnijcie się ną chwilkę w cieple, pod 
kołdrą liib kocem. Jeśli jesteście zmęczeni 
— unikajcie hałasu, ruchu, nawet śwdatla. 
Odprężcie się w ten. sposób przez. jakieś pól 
godziny, a nawet dłużej, jeśli czujecie po­
trzebę. Potem natrzj’jcie się . mocno szorstką 
rękawicą, , skropioną wodą kolońską. Wreśz- ’ 
c;e, jeśli się wam powiedzie i dostaniecie ma-

VIKDY jeść podczas wyścigu? Odpowiada- 
jąc na to pytanie, przypominam, o czym 

już mówiłem, ż; pierwszy posiłek należy spo­
żyć mniej więce na 2 godzinj- przed rozpo­
częciem wyścigu. Podczas wyścigu trzeba roz­
począć odżywianie się już po pierwszej godzi­
nie jazdy i kontynuować możliwie regular­
nie co godzinę aź do końca etapu. Po za­
kończeniu wyścigu nadmierne obludowywanle 
żołądka jest równie niepotrzebne, jak i szkód- 
liwe.

Gdzie jeść? Trzeba sobie umiejętnie wybie­
rać takJe odcinki drogi, kiedy teren jest moż­
liwie plaski, względnie kied,y znajdujecie się 
w najniższym punkcie jakiegoś wzniesienia. 
Również łatwe zjazdy tworzą warunki dość 
dogodne dla trawienia.

Jak jeść? Małymi kąskami, nie próbujcie 
łykać kanapek lub owoców w całości zwła­
szcza wtedy, kiedy macie dość czasu, żeby 
je porządnie przeżuć. I nie ‘zapominajcie pod­
czas tego o regularnym oddychaniu.

sażystę — powierzcie mu śmiało swoje mięś­
nie, żeby ję dokładnie przemasowal.

To nic. że ten masaż nie postawi was ód 
razu, na nogi, raczej wzmoże jeszcze 'zdrb- 

z we uczucie zmęczenia i senność. Jeśli bowiein 
jesteści w dobrej kondycji fizycznej, to wasz, 
żołądek będzie się sam domagał swych praw 
przed snem. Ale nawet, jeśli 1 będziecie od- 

„ , . .. . czuwać intensywny głód, nie przejadajcie sie
Co jesc? Tutaj trzeba uwzględnić indywi- zbytnio w dniu ukończenia etapu czy całego 

dualne upodobania plus warunk atmosfe- wyścigu. Po całodziennym wysiłku nie na- 
ryczne i tempo jazdy. Przykładowo podają leży obarczać organizmu jeszcze dodatkó- 
opis pożywienia' wystarczającego na przeje- wą. nadmierną pracą. Bądźcie więc rozsąd- 
chanie 200 km: . . ■ ni i zaspokajajcie swój głód lekkimi potrawą-

2 kanapki (jedna z szynką, druga z mio- . mi, unikając wszelkich alkoholizowanych ńa- 
dem lub konfiturami);: 4 lub 5 kulek goten pojów. Będziecie z pewnością spali bez nie- 
wanego ryżu (każda wielkości jajka); dwo- potrzebnego oszałamiania się uprzednio, 
jakie owoce (gruszki, śliwki, pomarańcze): i wreszcie śpijcie długo i mocno. Połóżcie 
cukier. Dwa bidony wody z cukrem lub lek- się wcześnie i wstańcie późno — w łóżku naj- 
kfej herbaty dopomogą wam skonsumować lepiej zregenerują się wasze siły. I

___„____ ______  __ ____ _____ , ____ , ' !o wszystko. Jeśli to był ostatni dzień wyścigu — nie 
c.ć mnie od wierzchołka odcinek tysiącmetro- Pamiętajcie, że zawsze jest lepiej mieć w spędzajcie następnego w pozycji leżącej,
wy wydawał się być bez końca. Jestem prze- 'kieszeniach za wiele żywności, aniżeli za ma- Radzę wam, przejechać sobie spacerkiem ze
konany. że gdybym w chwili tej straszliwej.' lo. (Przypominamy zeszłoroczne wyczerpanie ■ 20 km. A potem zacznljcie powoli przygoto-

' ’ ' " Grabowskiego? na etapie Wrocław — Goer- wywać się do następnego wyścigu.

rzednie wysmarować tłustym kremem na wy­
padek deszczu lub innym, chroniącym przed 
chłodem. W obu wypadkach pamiętajcie o po­
smarowaniu nóg. a nawet całego tułowia.

Jak wielkie znaczenie ma kilka dodatko­
wych kostek cukru w kieszeni koszulki, wiem 
z własnego doświadczenia. Oto, chociażby w 
zeszłorocznym wyścigu Tour de France. Byl 
tam taki jeden moment, mniej więcej w od­
ległości 3 km od najwyższego punktu prze­
łęczy Peyresourde (Alpy śródziemnomorskie 
— przyp. red.). Byłem tak nieludzko wycień­
czony. że nic dosłownie już nie widziałem

Wysoce niepożądane jest opychanie się po­
trawami, wywołującymi wzdęcia lub nazbyt 
tłustymi, zakłóciłoby to bowiem wskutek 
ciężkostrawności normalny, spokojny sen. 
Przed udaniem się na spoczynek pamiętajcie 
o drobiazgowym przygotowaniu wszystkiego 
na dzień następny, ażeby uniknąć rano ner­
wowego pośpiechu j . straty czasu na krótko 
przed rozpoczęciem imprezy.. Jeśli mimo 
wszystko będziecie z wieczora zbyt zdener- 
woiivani. żeby spokojnie usnąć — wypijcic . ----- „„ . ----------
•’0 kropel waleriany i śpijcie snem sprawied- szony. odczuwałem niesamowity szum w 
" uszach i głowie, miałem wrażenie, że jestem

Jechalem na oślep, zygzakiem, z jednej stro­
ny szosy na drugą. Byłem kompletnie oglu-

Ostatni mecz 
w lidze 
kosza kobiet

WROCŁAW, 11.4. (tel. wl.). W 
osiatnlm meczu ligi koszykówki 
kohtet łódzki Włókniarz i pokonał 
AZS Wrocław 50:57 (24:38). ) Wy­
nik ten nie miał już wpływu na 
ostateczną kolejność obu drużyn, 
z których Włókniarz (zajął 7 miej­
sce, a AZS 10 (ostatnie) miejsce, . .

liwych. ' ■ .
Rano musicie dokonać jak najstaranniej 

toalety ażebv się rozgrzać, rozruszać i od­
naleźć pogodę ducha. Pierwsze śniadanie mu­
si być bardzo pożywne, ponieważ czeka was- 
cały dzień spędzony na siodełku; Powinniś­
cie’'spożyć ten pierwszy posiłek co najmniej 
na 2 godziny przed rozpoczęciem wyścigu 
Śniadanie takie składa się zazwyczaj z. szyn-

zupełnie wyzuty z sil i myśli, pozbawiony 
energii i zdolności do życia. Ostatni, dzielą-
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fizycznej i moralnej depresji nic wpadł na ___________ ... ____ ______ ___
szczęśliwy pomysł potknięcia kilkunastu ka- litz — przyp. red.), Może wam się przecież 
wałków cukru — nie pokonałbym na pewno zdarzyć, że jadąc zgubicie jzkąś kanapkę, Oprae. E. Cunge
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padły na meczu
Stal Sasnowiec-Empor Rostock 3:2SPORTOWY

Doskonali technicy z Voivodiny 
musieli się ugiąć 

przed kónsdkwentną grą gwardzistów
STALINOGRÓD, 11.4. (tel. r stal na dobrym poziomie. Plt- 

wi.) Stal Sosnowiec — Empor | karzy Emporu cechowała gra
Roslok (NRD) 3:2 (6:1). Bramki obliczona na prostopadle poda** ; — 
zdobyli dla Stali: Głowacki, nia, Stal zaś, jak zwykle, £ra*;i2.4. 

' . .. ja krótko, zdobywając teren !Uznański i Krajewski; dla Em-
por : Zebel i Holtfreter. Sędzio- przyziemnymi passingami. W 
waf: Kulczyk z Sosnowca. Wi- | sumie gospodarze byli zespo-
dzów ponad 10 tys. | lem lepszym

Stal: Dziurowicz, Masłoń. } zasłużyli.
i na zwycięstwo

Musial. Jochemczyk, Poćwa I. j w drugiej 
Poloczek. Głowacki. Majewski, i caja drużyna 
Uznański. Krężel. Krajewski. ; wyróżnienie.

Empor: Leber. Schaller, Zapf ; za$ bramkarz Leber; stoper 
Singer, Schneider. Minuth, ; Zapf i środkowy napastnik 
_Leeb,_A. Białas, Holtfreter, Ze- Holtfreter.

polowie spotkania 
Stali zasłużyła na 

W zespole gości

z botek piłkarskich.
WARSZAWA, 10.4. — Gwardia | ;.yojvodina: : Slojanovic, ..Sęlena.

Warszawa — Vojvodlna Novy'Sad Miiovanov, / I.
^2:1 (1:1). Bramki zdobyli w W Boszkov, Rogovanow, Vesepnovlc,

Warszawa
min. Krstic. H, w 34 min. Hacho i Spasie. Ivos. Krstic II.
”Ak w R1 mfn'. Kt^inwskl SnriyJn , ctaronicT«-nNr Kfi h'6^ w 81 min; Krajewski. Sędzio 

t wal Hasśclbusch J. Widzów 22.000 .
Gwardia: Stefaniszyn, Hodyra

Maruszkiewicz, Ochmański,, Zien­
tara, Wiśniewski, Krajewski, Brzo

bel, Poeschal.
Pierwsza połowa gry bynaj­

mniej nie wskazywała na to. że 
stalowej’ odniosą sukces w me-

(J. B.)

CWKS strzelił Belgom 8 bramek
a mógł ich zdobyć jeszcze więcej

zowskl. Hachorek, ■ Baszkiewicz.

czu międzynarodowym. Prze­
ciwnie, wydawało się. że go­
spodarze zejdą z boiska wyso­
ko pokonani, bo już w 4 min. 
gry składnie kombinujący atak 
gości mógł zdobyć prowadzenie, 
a w 8 min, udało się mu zmu­
sić Dziurowicza do kapitulacji.

W pierwszych 45 min. gry 
przodownik I ligi zagra' bar­
dzo słabo. Defensywa nie potra­
fiła sobie poradzić z szybkimi
napastnikami gości, atak zas | 
wskutek niecelnych podań nie j
zdolny by! nawet przedostać
się na pole karne przeciwnika. 
Dopiero po przerwie, jakby za 
dotknięciem różdżki czarodziej­
skiej. Stal zmieniła swe obli­
cze i zagrała na poziomie, obo-
wiązującym leadera

Defensorzy zaczęli 
kryć przeciwników, 
szczali napastników

dokładnie 
nie dopu- 
do strza-

łów, napastnicy zaś przeprowa­
dzając składne i pomysłowe ak­
cje stale zagrażali bramce Em­
poru. Teraz następuje seria bra­
mek. W 61 min. Głowacki sil­
nym strzałem wyrówna! na 1:1. 
Za chwilę wskutek błędu Mu* 
siala goście znów obejmują 
prowadzenie, lecz riposta jest 
natychmiastowa. Uznański za­
raz . po gwizdku miał obronę 
i strzela nieuchronnie. Publicz-
ność przeżyła nie lada emocję,
bowiem w ciągu niecałych 
dwóch minut padly aż trzy 
bramki. Jeszcze tylko raz pu­
bliczność oglądała na tym me­
czu bramkę. Na 15 min. przed 
końcem spotkania Krajewski, 
który by! najsłabszym napast­
nikiem Stali, strzeli! błyska­
wicznie i dobrze broniący bram­
karz Igośpi, Leber. nie . zd^zyl 
ruszyć się nawet do pitki.

Ostatnia faza spotkania to- 
czyfa .się przy zmiennej. prze- 
wadze. Niemniej jednak w tym 
okresie Stal mogła jeszcze zdo­
być -co najmniej jedną bramkę.

Mecz, a zwłaszcza jego dru­
ga połowa, by! interesujący i

<>w

Warszawa, 11.4. CWKS—Whi- j sam Kowal strzelił kilkanaście 
te Star 8:0 (3:0). Bramki zdoby-I minut potem podobną‘ bramkę, 
li Kowal (3), Brychczy (2). Pohl, i tylko z nieco większej odległo-* 
Kempny i 1 samobójcza. Sędzio-! ści po kornerze-.bitym.przez Ce- 
wal Buśkiewicz (W-wa). Wi- chelika i wyłożeniu mu piłki 
dzów ok. 20.000. przez Kempnego.

CWKS: Szymkowiak, Masheli. i CWKS nie miał więc trudne- 
Orłowski. Woźniak. Strzykalski. j go zadania 9 pokonaniem' zmę- 
P.eda. Janeczek (Kowal), Bry-i czonej trzema spotkaniami wP.eda. Janeczek
chczy, Kempny. Pohl. Cechelik. i ciągu 5 dni drużyny belgijskiej. 

! Z tych 3 meczów zdołała ona 
Ausloos, van I wynieść zaledwie 1 remis w 

Welkenhnyzen. i pierwszym meczu, ze’ źle grają-
Brackman. van Moerkerke, San- ! cą kadrą , we Wrocławiu — po- 
ders Charlier, (van Biesem), । zostale dwa/mecze t '

White Star:
Camp, van

ders. Charlier,
Verlinden. Vannes, Deboedt 
Dimanche (Joseph).

zostale dwa /mecze przyniosły
jej 2 wysokie porażki w Chorzo­
wie i Warszawie. Szczególnie
bolesna dla Belgów musi być ta 
ostatnia przegrana w stosunku 
0:8. stosunku jakiego chyba m- 
gdy w Belgii się nie spodziewali. 
I zdaje się, że wynik ten i Whi­
te Star i -inne kluby belgijskie 
będą miały długo w pamięci.

W drużynie CWKS bardzo do­
brze zagrał atak, zwłaszcza po 

jMeo, wykorzystywali tylko te P^rwie dalej Pieda w pomocy 
sytuacje podbramkowe, które.Orłowski w obronie. Szym- 
same się narzucały. Przewaga' kowiak by! mało zatrudniony 
CWKS była bardzo wyraźna. I lecz to co pokazał było dobrej 
Np. piąta bramka zdobyta przez 1 marki. Nonszalancko i bczpro-

Trzeci mecz belgijskiej druźj’- 
ny White Star w Polsce zakoń­
czył się jej porażką w stosunku 
0:8. Trzeba powiedzieć od razu, 
że wynik meczu mógł być znacz­
nie wyższy —- gdyby piłkarze 
CWKS-u bardziej tego chcieli. 
Mając zapewnione wysokie zwy­
cięstwo, gospodarze wyraźnie 
zwolnili i grając prawie na sto-

bardzo zmęczonych, nawet; re­
prezentanci Belgii Charlier i 
Bimanche.

Mecz poprzedziła ceremonia 
powitalna. Gości powitał kiero­
wnik CWKS pik Malczewski, 
odpowiada! szef ekspedycji p. 
Lotz.

CWKS rozpoczął grę z ? du­
żym impetem i po kilku mniej 
udanych atakach,/ Kempny Zdo­
był w 6 min. prowadzenie. Na 
krótki okres Belgowie wyrów­
nują grę, przeprowadzając ata­
ki lewą stroną. W 26 min. 
Brychczy przyziemnym strza­
łem podnosi na 2:0. Na 5 min. 
przed końcem pierwszej poło-

Morek. ■
Z drużyn, które gościły i u nas 

podczas świąt, bezspornie najbar­
dziej . interesującym partnerem 
była Vojvodlna Xovy Sad. Po 
pierwsze dlatego, iż zajmuje wy­
sokie miejsce w lidze jugosło­
wiańskiej. a przecież piłka jugo 
słowiańska wysoko notowana jest 
na arenie światowej? \ po /drugie 
dlatego, iż spodziewaliśmy j się zo­

baczyć nowy styl gry,' odmienny 
od tych, jakie widzieliśmy/u dru­
żyn zagranicznych, które | gościły 
u nas poprzednimi laty. / Toteż, 
widzowie schodzący z boiska po 
zakończeniu meczu mieli * twarze 
rozjaśnione zadowoleniem. ' Wy­

-Vojvódlna prży swojej pięknej 
technice miała w jednym tylko 
wypadku szanse odniesienia zwy­
cięstwa nat' Gwardią, a mianowi­
cie. gdyby ta była w słabej kon­
dycji, lub gdyby poszczególni jej 
gracze byli powolniejsi. Jakiekol­
wiek niezdecydowanie w grze, za­
gapienie się powodowało natych­
miastowy sukces gości. I tak na 
przykład w 10 minucie, gdy Ste- 
Faniszyn wprowadził w błąd Ma- 
ruszkiewicza i ten nie. wystarto­
wał do piłki, padła bramka taka.

wykorzystywali tylko te

wy Sanders 'strzela w żarnie- 
szaniu podbramkowym samo-
bójczego gola i. CWKS schodzi 
na przerw^ z zapasem 3 6rą- 
mek.

Po przerwie na miejsce ' Ja­
neczka wchodzi Kowal, Belgo­
wie również wymieniają ,2 za­
wodników. Zmiana w napadzie
wychodzi CWKS-liwi na dobre.
Linia ta gra teraz znacznie le- 
pe,j. W 7 min. Pohl strzela z:

sób nie podlegający dyskusji, de­
monstrując styl . gry daleko eko- 
nemiczniejszy i skuteczniejszy.
/— A jednak nasza piłka nie 

jest taka zła — można było usły­
szeć z różnych stron. ’ i

No cóż. nie można zaprzeczyć, 
że Gwardia jest drużyną; dobrą, 
że ze wszystkich naszych,, zespo­
łów - jest' najbliższa nowoczesnego 
stylu gry, który coraz wyraźniej 
zaczyna triumfować nad ^wiedeń­
skimi, walczykami*'. Gdy oglądało 
się grę , Gwardii, można było wy­
ciągnąć nieodparty ,wniosek; iż nie 
warto tęsknić do czasów,; w .któ­
rych ■ koronkowa , gra wywoływała 
burze, oklasków l zachwyt widów, 
ni. Teraz już chyba Krzyczano by 
ha trybunach oglądając taką grę:

— Hej wy lam. nie czarować.
prawej strony podnosząc wy-: 
nik do 4:0.

Później przychodzi opisana 
na wstępie seria bramek;Kowa- 
la. Ten sam gracz' zdobywa w

Kowala jest nie do pomyślenia | duktywnie grał Strzykalski. 
na zwykłych naszych meczach — ' .

: ligowvch. Kowal prawie spacer- I whltc star Pochwalić się mo- 
jkiem przeszedł kilku obrońców; as dobrym bramkarzem, który 
I belgijsk’ch. wyciągną! z bramki j Po przerwie dal dowody przy- ....................
I zdezorientowanego Ausloośa. i tomności umysłu i dobrej tech- ! (18, 25 | ,38 min.) Wynik meczu
| rezi.-iagnął go ra ziemi, minął, i niki chwytów. Poza Ausłoosem i ustalił Brychczy — ' plasliim

ciągu 20 min. „hat trick1

Pohl walczy o piłkę z obrońca mi Wbite Star podczas mecze 
wygranego przez CWKS 8:0 Fm. E. Warmiński

Z Rudą Hpezdą 0:2, z UDA 1:3

Włókniarze z Łodzi bez sukcesów
na wyjaździe do Czechosłowacji

BRNO, 11 »4. 
ju pkkarskim

(tel. wł.) W turnie złomie. Obie dużyny grały poniżej . odległości, pozostawiliby w Brnie

dzlal 
państw.
Łódź, Buda

podprowadził pilke na samą li- na wyróżnienie zasługują u Bel-' strzałem w daleki 
nie i aby nie było żadnych zlu-1 gów ambitni obrońcy. Poza ni- I 
dzeń skierował ją do siatki. Ten j mi — reszta robiła wrażenie I

dolny róg.

(a)

While rozgromiony w Chorzowie
Kadra Śląska wygrywa 5:0

STALINOGRÓD, 
Kadra Śląska - 
(3:0). Bramki sl

(tel. wł.). । tei-lH.
White Star 5:0 

diii w 22 min 
WHnbiwski. w

Kadra:' Wyrobnk, Durniok (Ma-
słoń), Bnrtyla,
Kauder 
kowski, 
ski.

White

(Olejnik), 
Alszer,

Cichoń, Suszczyk.
), Sąsiadek, Jan- 

Cieślik, Wiśniow-

Star: Aiwlnos.

aiy u ' swych możliwości. Nie można , po sobie, jeszcze lepsze wrażenie, i 
1 ligowe trzech | mieć o to pretensji do zawodni* 

mianowicie: Włókniarz । ków. Na takim terenie, gdzie do

UDA Praga i 
strla).

Dwudniowy

Hvezda Bratysława. - butów piłkarskich przyklejało się 
| ponad kilogram mazi, nawet Pus- 
i kas wyraźnie obniżyłby swój lot.

FC Kapfenberg (Ajj

Mógłby być I inny wynik 
ty. zbyt mało ufano w s 
lifikacje strzeleckie, tote:

Niosło

van Welkenhnyzen. Brarkman, van 
Moormerke. .van Biosem. Veri In 
den. Barlholnmeus. (Steurs). Hnu 
ben. Joseph. Dc BncrlL

Nie jest leszcze z polskim pił- 
karstwem tak źle. by Ii-ligowy ze*

nie pozwniit organi:
program turnieju

Z UDA BYŁO LEPIEJ

kiml wymienionymi zespołami Drugi kolei mecz łodzianie
rozegrali z UDA Praga, który to 

< zespół w przeddzień pokonał au- 
■ striacki FC Kapfenberg 5:3. Go- 
‘ spodarze przenieśli turniej na in-

Tak więc piłkarze łódzcy grali Je 
dynie z drużynami czechnslowac 
kiml.

W pierwszym dniu, na nowozbu- ... M. r V.. . - , . i ne boisko, pokryte całkowiciedowanym stadionie Spartaka mo ... _ * . . . . .. . _» • żużlem. To spotkanie łodzianiegącym pomieścić 50 tys. widzów । , < c . . .,7 , „ . ,, przegrali 1:3. Suchy, końcowyzmierzyli się oni z Rudą Hvezdą ! ...
Padający przez cały dzień deszcz 

‘spowodował. Iż boisko przypornl 
nało lepką maź. Teren ten nie 
zwykle utrudnia! poruszanie się 
w sytuacjach, które wymacały na 
głego zrywu lub dłuższego raidu.

Łodzianie pierwszy swój mecz 
przegrali 2:0. Nie ma podstaw do 
twierdzenia, że ich porażka była

wynik nie Jest dokładnym od­
zwierciedleniem gry, gdyż Polacy 
stanowili zespół w Wielu wypad­
kach przewyższający umiejętnoś­
ciami nawet UDA. O pnraźce zade- 
cydowHla szybkość, bardziej zde 
cydowane starty do podanych pi­
łek, a tyrni walorami wykazali się 
za węd n I c y c zescy.

dziełem przypadku, gdyż gospo- ■ 
darze, szczególnie w pierwszej 
połowie zawodów, więcej mieli z 
gry, dzięki czemu posiadali dość 
dużo ^okazji do zdobycia bramek.
Zawiedli ich strzelcy. polu

się rzeklo — był slaby. Wyrobek 
tylko dwukrotnie mógł pokazać 
swoją klasę, parując w ciągu jed­
nej (52 minuty) dwa silne i nie­
bezpieczne strzały Belgów. Z trzech 
bocznych obrońców najlepiej wy

udiłlność strzałowa, bardzo .dobrze 
spisał się lewoskrzydłowy Wiśniow­
ski z Górnika Zabrze, bardzo szyb-
kl i nie zwlekający : 
Bardzo „młodzieńczo*

ze strzałem

Alszer, z upodobaniem
zagrywał 
przecho-

padł Durnlnk, zhi 
rznę brawa za p 
przerwie zmieni! Mas toń.

i równie dobrze radził sobie z le 
woskrzydlowym cnśei. Cichoń grał

ataki Belgów podejmowane śrnd 
kiem boiska. Z bocznych pomocni 
ków Stiszezyk-grał najbardziej o 
fensywule. prąc nieustannie dr 
przodu. Dwie bramki padly z je

dząc raz na. lewą, raz na prawą 
Flankę. Sąsiadek po przerwie ja­
koś osłabi. Jankowski był najpo­
wolniejszym napastnikiem kadry, 
poza tym niechętnie strzelał.
v 1 wreszcie Cieślik... Był on w 
niedzielę typowym egzekutorem, 
znajdując się niechybnie na pozy­
cji, którą wypracowali mu kole­
dzy. Strzelał często, Jednak miął

Najlepszy przykład nieskutecz­
ności starego systemu dała .wlaś 
nie, Vojvodlna. Podziwialiśmy pięk­
ne zagrania -dwójki łączników’ —- 
Veselinovic, Ivos. bardzo się nam 
podobało. Iż środkowy pomocnik 
Miiovanov wysunięty przed obroń 
ców chodził po bokach, wspoma-; 
gając bocznych pomocników. 
Śliczne były ; zagrywki w okoli 
cach /środka boiska, kiedy to wy­
żej wspomniana dwójka łączników 
z „nóżki na nóżkę** przejmowała 
piłkę i sunęła istotnie tanecznym 
krokiem naprzód. ‘
-Trzeba przyznać jednak. Iż 

szybkie wkraczanie w .akcje po­
mocników. , Gwardii Zleątary I 
Wiśniewskiego 1 przeprowadzane 
z mniej wyszukaną elegancją wy­
pady dwójki Baszkiewicz — Ha­
chorek były jednak przyjemniej­
sze dla oka choćby ż tego jedy­
nego powodu, iż były groźniej­
sze. szybsze, że nosiły w sobie 
jeśli nie zarodek bramki, to przy 
najmniej, groźnego strzału^ ,

faniszynowi.
Ale to był w zasadzie jeden je­

dyny ■ przykry błąd defensywy 
Gwardii. Później sćemęntowala się 
ona. ponad resztę wybijał się Zien­
tara, który miał chyba jeden z 
lepszych meczów w. życiu.

Vojvodina coraz rzadziej mogła 
przechodzić środkiem boiska,' a- 
dość niechętnie grała skrzydłami. 
Natomiast dwójka Baszkiewicz — 
Hachorek zaskakiwała coraz czę­
ściej defensywę gości, w której 
reprezentant' Jugosławii Boszkov 
znajdował się w . iście świątecznej 
formie.

W 34 minucie atak Gwardii zro­
bił takie zamieszanie w okolicach 
pola karnego Vojvodiny, iż pomoc­
nicy jej bezradnie przyglądali się, 
jak piłka przewędrowała od Mor­
ka do Baszkiewicza, a następnie 
do Zientary i do Machorka, któryś 
zakończył „młynek" strzałem, wy­
równującym . stan meczu na 1:1.

Po przenvie przez kilkanaście' 
minut. byliśmy świadkami mą­
drych i błyskotliwych, poczynań 
obydwu drużyn, ale przewaga 
Gwardii coraz bardziej zaczęła 
się uwidoczniać: Gwardziści roz­
winęli szeroko grę, operując skrzy­
dłami., To kielczanin Morek,, to 
znów Krajewski dają próbki du­
żego talentu. Bramka padła jed­
nak dopiero na, dziewięć minut 
przed końcem. Baszkiewicz z sa­
mej linii postał piękną centrę, któ­
rą na głowę przyjął. Krajewski 1 
Stefanowie ' 'skapitulował po raz 
drugi.

Ta bramka przesądziła o zwy­
cięstwie Gwardii. Vojvodinę nie 
było; już stać na skuteczny kontr­
atak. a w dodatku Gwardia za­
częta coraz bardziej naciskać...

A. Jarski

Zawiodła kondycja 
i Kolejarz przegrał 
1 Vojvodinq 0:4
POZNAŃ, V-4 (tel. wł.). Kolejarz 

Poznań — Vojvodlna Nowy Sad 
fi:4 (0:0). Bramki zdobyli w 50 
min. Roganovic. w 65 min. Pasie, 
w 69 min. Veselinovic i w 83 min. 
Ivos. Sędziował - Gorączniak. Wi­
dzów 7.0U0.

Kolejarz: Paszkowski, Sobkowiak,
Szufezyk, Deska, Stoma, Chudziak, — ................ -*-1--.------ Anioła,

bardzo duży 
nie lapal się

przechodziły

„rozrzut". Kllkakrot- 
za głowę, gdy Jegń 

najbliższej .odległości 
nad poprzeczką.

. * oZ-.uCZ>„, ------- —, —
Nikt nie przeczy, że piłkarze Wróbel (Wojciechowski), 

Vojvodiny byli lepiej wyszkoleni ^®^ndowski* Gogo.ewskL 
technicznie od naszych piłkarzyJstojanovic. .
co pozornie kazało by sądzić. Iż Maiencic, Krstic II, Miiovanov, 
cala drużyna jest lepsza. Ale tu'iBoszkow, Roganovic, VesednoUc, 
taj właśnie główny, szkopuj. Każdy |pa3IC* Ivos» Kistie I. 
system. gry- wymaga Innej tech 
nikł. Jeśli Jugosłowianom lepiej 
odpowiada technika miękkich przy­
jęć, idealnego stoplngti. o tyle -

Piecho-

Seiena,

Przeszło 7.000 widzów zebranych 
na sladionie Stali w Poznaniu z 
zainteresowaniem obserwowało 
drugi z kolei w Polsce występ ju­
gosłowiańskich piłkarzy Vojvodiny
z Nowego Sadu, którzy tym razem-- --°. ... , , . z Nowego Sadu, którzy tym razem

Gwardii odpowiadały lepiej szyb- zmierzyli się z drużyną Kolejarza.
kie przerzuty. gra na tempo, a Zademonstrowaniu pełnych 

jętności przeszkodziła obu 
łom zła. deszczowa pogoda.

zespo-
denieoficjalnej naszej •stąpiłCowszel-

jedna)

sposób

bącl <
strzału, lub strzelając

bramkę. Zdobyli ją Jednak

Ich środkowy napastnik

z oddaniem 
niecelnie.

napastnicy kadry 
na polu karnym

się jak w kalejdoskopie. Na wy­
równanie czekaliśmy jednak dłu­
go. bo aż do 70 min., kiedy to

znalazł się 
Kłaczkiem

vacka przynoszą Czechom

Orl pierwszego gwizdka Śląsk
Po

kim! sposobami starano się przem 
knąć w jak najbliższe sąsiedztwu 
czeskiego bramkarza. Nie da się

nie ną elegancję., . t •
, Ńie popadając w przesadę, trze­
ba więc stwierdzić, iż Gwardia 
zasłużyła na więcej słów pochwa­
ły. . niż jej przeciwnik.

równorzędnego spurrlng-partnera
Celowo u ży 1 i śni y s Iow; i

lekkomyślny lo j 
iścili, spóźniając

rcprezeiuacji

remisów

skim*dopić-

metrów

czasu demiarę
Teraz

zmieniałypodbramkowe

najlepszego zawodnika. UDA Hla
dwie powodzeniem mógł on

Dobaj 
przed

i ustanowić 
spotkaniach

równał swemu . poprzednikowi. 
W ataku

formacją

uzyskując np. 
bowiem miał

ciii głowę, zapominając nawet o 
kryciu Alszern czy Wiśniowskiego

bramki. Mecz kończy się ich zwy­
cięstwem 3:1.

rekord bramkowy 
międzynarodowych. 
...8 bramek. Tyle

zmusił go do kapitulacji.

Kilka wypadów łodzian opar-

celnym strzałem

Odwrotnie
nie darowali ani jednej okazji.
aby nie zatrudnić Klaczka.
W każdej pozycji walili więc na

Do niepoznanla zmieniła się qra I podaniach zakończonych elektów 
napadu łódzkiego. Wczoraj Jeden nyml strzałami zwiastowało nlejii- 
z najsłabszych, dziś był jednym ko, Iż losy spotkaniu za chwilę 
z najlepszych. Mamy tu na myśli | potoczą się zgoła Inaczej.

ków
skmiale nie orl dzisiaj. Belgowie 
'zaskoczeni zostali szyhkłm tem- 
pern. narzuconym prżez Polaków 
od pierwszego gwizdka. Ich de­
fensywa. przyciśnięta silnie do 
„mnru". zaczęła popełniać grube 
błędy, wykorzystywane nmlc.|ętti‘e

Jezierskiego. Właśnie on stanowił 
dla Czechów najbardziej nleboz-

mimo to mecz prowadzony w szyb­
kim tempie dostarczył widowni 
dużo emocji. W porównaniu ze spo­
tkaniem warszawskim goście stize- 
lali znacznie więcej. slwarzając 
w formacjach obronnych Koleją* zy 
wiele zamieszania długimi p;ze- 
rzui&mi piłek na skizydta. Pomoc­
nicy Vojvodiny zasilali w.atny 
atak celnymi podaniami, przyłą­
czając się również w razie P?" 
Irzeby do tercetu obronnego, k.o; 
ry potrafił skutecznie pai alizowac 
akcje ofensywne piątki ataku Ko­
lejarzy.

Vojvodlna była zespołem lep­
szym, skonsolidowanym we wszyst­
kich liniach i przewyższała Icuie- 
jarzy wyszkoleniom technicznym. 
Zarówno precyzyjne i doldaunie 
adresowane podania, szybkie akcje 
ataku oraz gra fair przez calV 
okres meczu były serdecznie okla­
skiwane przez publiczność.

Piłkarze Kolejarza, zwłaszcza po 
zmianie stron, wykazali duże zde­
nerwowanie i slaua kondycję. Gu­
bili piłkę w polu, podając niecel­
nie, często pod nogi zawodnikom 
Vojvodiny. Gdyby nie ofiarna po­
stawa Paszkowskiego w bramce, 
który miał swój wielki dzień, Ko­
lejarze mogli zejść z boiska poko­
nani w jeszcze wyższym stosunku. 
Rzadko oglądane na naszych boi­
skach parady Paszkowskiego na­
gradzane były długotrwałymi okla­
skami widzów.

karnym potrafili! oni nieraz tak 1 
długo zmieniać między sobą po ( 
dania, aż wreszcie komuś z de 7 
fensywnego bloku łodzian udało 1 
ślę posiać piłkę w bardziej bez 
pieczne miejsce. Napór gości w ; 
pierwszym kwadransie gry był 
tak silny, że pomocnicy Jańczyk 1 
I Bieniek nie znaleźli okazji doz 
chwilowego nawet odpoczynku. '

Kto więc u łodzian grał słabo? 
Przede wszystkim napad, *a w nim 
Jezierski t Szymborski, najbardziej 
w tym dniu bezradni, najmniej 
skuteczni a tym samym mało wi­
doczni. Napad Włókniarza nie u 

• miał znaleźć sposobu na sforso­
wanie defensywy czeskiej. Jego 
akcje rwały się często niemal w 
zarodku. W pierwszej połowowy 
nlk-. był bezbramkowy. należy go 
uważać za szczęśliwy dla łodzian.

Po zmianie stron sytuacja zmie 
niła" stę radykalnie. W drużynę 
wstąpił nowy duch. Napad Włók 
nlar-a coraz częściej przedzierał 
s’ę. pęzeź^mur Rudej Hvezdy. Już 
w’ 6Ó min Szymborskiemu nada 
rza się wyborna okazja do uzy 
skania prowadzenia, iccz pech 
chce. ‘ żę zawodnik teii z • 3-metro 
wej odległości od bramki trafia 
•w. bramkarza- W 67 min. silny 
strzał Idzie w .stronę Siusia. >Ten’ 
przed mokrą, ciężką piłką zasła 
nlasię ręką. Sędzia Kuszak 
(Brrip) dopatruje się w tym prze­
winienia i dyktuje rzut wolny, 
który pomocnik Clmra zmienia 
na bramkę.*

• W 76 min. błąd obrony wyko 
rzystuje Kacany. .ustalając wynik 
meczu. , t

Pierwszy • mecz nie był ani cic 
Rawy'ani nie stał na wysokim po

pieczny punkt.
do tylu, aby

Głęboko cofał się 
w chwili dogodnej

zaskoczvć gospodarzy nlebezplocz- ‘ Szymborski zdołał zainicjować u- 
nym raMem. ' cieczkę zakończoną podaniem do

Sekundowali mu dzielnie Pllar- * Koźmińskiego. Ten właściwie za 
skl I Snporek. natomiast poniżej | łatwll tę formalność. Z bliskiej 
swych możliwości w dalszym clą- J odległości uplasował piłkę w róg, 

grał Szvmburskl, delegowany..: Nie długo jednak cieszono się zdo«gu j 
w t
oraz

•m dniu na lewe skrzydło 
Krajewski odczuwający kon-

tuzję z ostatniego meczu ligowe-

Gdyby napastnicy łódzcy zdecy­
dowali' się na strzały z dalszych Daw.

Towarzyskie mecze piłkarskie
STALINOGRÓD, 11.4 ftel. wl.). ■ 5:0 (1:0). B’-amki zdobvli: Ganiaj — 

Górnik Bytom wygra! 5:1 <2:0> z!3 i Korzeniak — 2.
Bachem Chorzów grającym bez SZCZECIN. 11. 4. (tel. wl.). Szcze-
Alszera J Cieślika. | c,n_t,ódż 3:2 <3:1 ).• Bramki zdoby-

KRAKÓW, 114 (tel. wł.). Start - ... .
Old-boye —Cracovia 4:3 (4:3). Bram­
ki zdobvli dla Startu: Nowak — 2. 
Gracz i Cisowski: dla Cracovll Raj­
tar — 2 j Wilczkiewlcz.

Rozegrany DÓniedziałek
Krakowie towai^zvski mecz piłkar­
ski pomleclzv ćwierćfinalistą Pu­
charu Polski Startem Old boye, a
Ii-ligową Cracovią stał na dobrym, 
a okresami nawet bardzo dobrym
poziomie. Porcia 7
nych w

narazo aooryiu 
bramek strzela* ;

li‘ dla Szczecina Issel. Kalinowski 
i Bartczak, dla-Lodzi -Jędrzejczak 
i Bilewicz

OPOLE. 11. 4 (tel. wł.). Budowla­
ni Opole—-Górnik Radlin 1:2 (0:0). 
Bramki zdobyli dla . Budowlanych 
w’ 58 min Pooluc dla Górnika, w 
67 min. 1 w 73 min. Kudła. Sę­
dziował Bilak.; Widzów ok. 2.000/

Sparia Pabianice — Unia Pionki 
1:0 (1:0). '

ne. Horcia • oraniem &u«nu- pkusakuw. i 
v pierwszej części gry była Olsztyn 4:1 (4:1). 
•nei mierze ..wyrównaniem dla zwycięzców:w pewnej mierze

PRUSZKÓW. 11. 4„ Mazowsze— 
'' “ '). Bramki zdobyli

krzywdy'* dla widzów, którzy .po­
przedniego dnia czekali bezsku­
tecznie na bramkę w mlędzynaro-. 
dowym spotkaniu Empor—Garbar­
nia.

LUBLIN. <1. 4 (tel. wł.). Rozegra­
ne w poniedziałek w Lublinie to­
warzyskie międzymiastowe .spotka­
nie piłkarskie pomiędzy reprezen­
tacją Lublina. a: zespołem krakow­
skim opartvm na zawodnikach 
Gwardii 1 CracnvH zakończyło się 
zwycięstwem Krakowa w stosunku

..... ..... Mostowski— 2.
Czaplicki1 i Rusak — dl« pokona.- 
nvch'Książek. Sędziował: • Hołyst
Wsrszawa.. -

OPOLE, 11. 4 (teł. wł.). Unia Ra­
cibórz—CWKS Kraków . 5:3 (1:1). 
Braniaki dla Unii zdobyli: Michal­
ski — 2. Poroni; Nawrat i Żaczek 
po 1. dla CWK3: Dwernicki,-Danie-, 
lowski i Doryń po 1. . ,

Wynik tego spotkania Jest naj* 
zupełniej „umowny“J równie do­
brze mógł wypaść w podwójnym 
stosunku. Napastnicy śląscy bo­
wiem z dziecinną łatwością prze­
dostający się w bezpośrednie są­
siedztwo bramkarza Belgów, nic 
byli w niedzielę najlepiej usposo­
bieni strzałowo. Cieślik strzeHI 
wprawdzie znów 3 bramki, ale z

tzw. stuproceniowych.

TORUŃ, 11.4. (t«f. wł.). Pomo­
rzanin Toruń — Stal Skarżysko 
3:0 (2:0). Bramki zdobyli: Waligóra

nraz StromeL 1

wykłada-
nych pozycji. Również t pozostali 
napastnicy kadry nie wykorzysta 
li kilku murowanych sytuacji.
- Z pewnym pobłażaniem musimy 
ocenić wynik niedzielnego spotka­
nia. Belgowie Indywidualnie są nie­
źle zaawansowani technicznie, po­
trafią przejąć i zagrać piłkę. Jed­
nak wszystko to dzieje się w tak 
wolnym tempie, że obrońcy ślą- 
ska ’z łatwością mogli, paraliżować 
akcje gości. Najgroźniejsi w linii 
napadu skrzydłowi, bardzo szybcy, 
trafili na dobrze - usposobionych 
bocznych obrońców kadry, którzy 
nie pozwalali im rozpędzić się. 
White Star stosowała grę wszerz, 
gubiąc się w licznych podaniach 
Na wyróżnienie zasłużyli Jedynie 
stoper van Welkenhnyzen i; po­
mocnik, vanMoerkerlte. Bramkarz 
Auskios ■ jest- specjalistą od- łapa­
nia* górnych .piłek. natomiast przy 
dolnych’ strzałach nie’ zachowuje 

■się Już, tak pewnie., .Dwie bramki 
(pierwszą i czwartą) może zapisać 
na swoje konto. . ..

OCENY NASZEJ KADRY
Przejdźmy do oceny zawodników

' kadry. Zastosujemy surowsze, kry-

. Bramkarz: Vojvodiny Slojanovic niejednokrotnie bronił, niebezpieczne strzały napastników
• Gwardii. I tym razem wypiąstkowana przez niego piłka wyszła na aut

. Fot. E. Franckowlak.

Kunktatorstwo napadu Garbarni
pozbawiło ją zwycięstwa nad Empor Rostock

KRAKÓW, 11.4. (tel. wł.). Gar­
barnia—Empor Rostock 0:0. Sędzia 
Mvtnik z Krakowa. Widzów ok 
1Ó.000.' \

Garbarnia: Stroniarz; Kolasa. Ko 
nopelski; Plekulski, Leśniak. Fe 
luś. Glajcar. Brówarskl, Piątek. 
Bożek. Kucharski (Czyż). .

Empor: Leber. Schaller. ;Zapf 
Singer. Schneider, Minuth; .Białas I. 
Białas, II (MUllerj.. Holtfreter, Ze- 
der, Lech.

Publiczność krakowska Jma.*do 
brego nosa". Toteż mniej nlź 10.000 
ludzi „przerwało sobie święcone"-. 
bv o godz. 14.OÓ znaleźć.ślę na 
boisku Gwardii; gdzie rńząrywn 
ne było . międzynarodowe-/ ‘Spot­
kanie Garbarni .z 1-llgowyrńj.,ze­
spoleni niemieckim. Goście przy­
byli do Krakowa opromie­
nieni zwycięstwem nad 1 liderem 
ligi NRD Turbine Erfurt, lecz... 
grą swoją nie zachwycili.. Grali pn 
prawnie, a' zaimponować' mogli je­
dynie skutecznością' poczynań.. Je­
śli któryś z piłkarzy niemieckich 
zjawił się mniej więcej- w odleg-

łoścl 30 — 35 metrów, od brnmk’ 
Stronlarza, wówczas cały. wysiłek 
i umiejętności 'wkładał w to. aby 
zatrudnić bramkarza Garbarni. 
Stąd też Stroniarz muslał wytężyć 
całą swoją czujność, aby nagle nie 
zostać/ zaskoczonym. Udało się ‘to 
mu w zupełności, choć nieraz miał 
do czynienia z (wyjątkowo „kąśli 
wym" strzałem oddawanvm nawet 
przez... pomocnika. .

Pod; tym względem piłkarze nic 
mleccy o niebo przewyższali miel 
scowych. tuulal uprawiających ta 
nicc z piłką. Co gorsze ..taniec*' 
ten przechodzi w coraz wolniej­
szego „walczyka", gdy zbliża się 
pole karne przeciwnika. Garbarnia 
dysponuje w len chwili dobrym 
trenerem, dobrym trzonem defen 
sywy I .bogatym rezerwuarem mło 
dych . zawodników. 'Kolasa np., w 
zupelnośĆL zastąpił. Konopelskiegn. 
klury objął funkcję, stopera' po 
koniiizjonowąnym Jodłowskim. « 
pomoc w składzie Leśniak—Feluś 
pracownią lak ’ sprawnie, żc nie 
dala sly odczuć nieobecność Bldń-

■■ ■ i 1
ka. Natomiast atak zarowno Jako ’ 
całość, jak 1 poszczególni Jego za 1 
wodnicy, napsull dość krwi wl ’ 
dzom nie trafiając m. in. z 3 me- 1 
trów do pustej bramki. > > • !

W drużynie niemieckiej- ponad 
poziom wybijali, się:., spokojnie • i I 
rozumnie, grający stopery Zapf, 1 
środkowy napastnik Holtfreter i ; 
lewoskrzydłowy Leeb. Starszy Bia 1 
las na prawym skrzydle zademon- E 
strnwał kllkn zagrań na wysokim . 
poziomie, ale jak- na skrzydłowe-' 8 
go, brak . mu' przede wszystkim ' 
szybkości.’ • l - : • .

Mecz 'mini wyraźne dwa obliczą. 1 
W pierwszej połowie goście. wv 
korzystując. niezrozumiale zrloner ' 
wownnle w szeregach . garbarzy 
mieli przewagę. W drugiej akcje , 
rozgrywały-, się ■ z reguły .na polu i 
drużyny niemieckiej. Kunktator, 
siwo 1 skłonność do zawiłych kom , 
binącjl, ą przede wszystkim zu ; ; 
pełny brak dyspozycji strzałowej 
zaważyły jednak na tym, że wv‘ . 
nlk rlo końcu utrzymał się ;bez- |; 
braińkowy, ' ■ . < ’

Z PRZEBIEGU GRY
Już w 1 min. po efektownym 

zagraniu ataku Vojvodiny Pa­
szkowski broni strzał Pasica, z 
kolei Kolejarze odpowiadają aja“ 
kiem i Slojanovic skutecznie In’ 
terweniuje po strzale Gogolewskie­
go. W 5, 6 i 7 min. Paszkowski 
znowu ma okazję do zademon­
strowania swych umiejętności 
kolejnych strzałach napastników 
jugosłowiańskich Veselhwvica, ivo- 
sa i Krstica I. .

Tempo gry wzrasta. Sytuacje 
zmieniają się co chwilę j v? 
Lewandowski ma okazję do zdoby­
cia bramki dla barw Poznania. 
szybkim minięciu obrony Lewan- , 
dowskl z kilku metrów strzela. 
Stojanovic piłkę odbija i ponow­
nie broni po dobitce poznaniaka*

Wypady napastników Kolejarza 
rozbijają się o bardzo dobrze gra­
jąca. pomoc i obronę gości w Któ­
rej rej wodzi Miiovanov, pilnujący 
pieczołowicie Aniołę. Przed koń­
cem pierwszej połowy miejsce , 
Wróbla zajmuje Wojciechowski.,

Obraz gry ulega zmianie w dru-. 
giej części meczu. Po trwającym 
przez 10 min. zrywie kolejarzy, do 
głosu i w grze dochodzą Jugosło­
wianie. Zepchnięci do defensywy 
kolejarze, zawodzą kondycyjnie, a 
do osłabienia • ich gry w drugiej 
połowie przyczynia się również 
kontuzja Lewandowskiego.

W 14 min. pada w zamieszaniu 
podbiamkowym pierwsza bramka 
dla Vojvodiny, której strzelcem 
jest Roganovic. W 6 minut później 
Pasie po otrzymaniu piłki od wła­
snej obrony przechodzi z nią -pa 
prawe skrzydło;,.mija’ Deskę | pm- 
sklm, pasowanym strzałem pod­
wyższa wynik na 2:0. • ,

Z kolei Paszkowski musi skapi­
tulować po raz trzeci w 24 mi«« 
przed celnym strzałem Veselino- 
vića i w 38 min., po zmyleniu da- 
:em trzech . zawodników Kolejarza 

nieuchronnym strzale najlepszego 
5 1 napastników jugosłowiańskich 
ivosa. ■ - , ■ ' *' . - ■

W drużynie gości wyróżnili M \ 
szczególnie pomocnik Miiovanov 
>raz cala piątką napadu Vojvodi- 
ly. U Kolejarzy Paszkowski, 
Jzyk w . obronie oraz Aniom *

1 ,’”echowlak w, ataku.- (01.j


